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75 la t P S S

czeni spółdzielcy zdjęcie - J. Świderski

asza największa spółdzielnia handlowa obchodziła niedawno swój jubi­
leusz. Podczas imprezy w kinie „Tur” gratulacje składali przedstawiciele 
władz, spółdzielcy z Warszawy i wielu innych miast Polski. Dwaj 

„Społem” PSS Zofia Rusek i Marian Dybus otrzymali odznakę 
ila miasta Turku” . W części artystycznej wystąpił kabaret „Długi” , 

spółdzielcy i ich goście bawili się w klubie „Barbórka” .

na temat PSS w wywiadzie z prezesem oraz w artykule na str. 6
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Trup w krzakach

W
 czw artek , 2 październ ika 

w O brzębinie odnaleziono 
zw łoki 30-letn iego m ężczyz­

ny. Jego  śm ierć nastąpiła  praw dopodo­
bnie w lipcu lub sierpniu  tego  roku, tak 
że na m iejscu pozostały  w łaściw ie ty l­

ko  kości, k tóre trzeba by ło  zebrać 
razem  z podłożem . W praw dzie nie 
p rzeprow adzono jeszcze  sekcji zw łok,

ale policji udało  się ustalić  tożsam ość 
m ężczyzny. B ył n im  L eszek M . po ­
szukiw any listem  gończym  za dokona­
nie rozboju. P rzypuszcza się, że  p raw ­
dopodobną przyczyną śm ierci było 
p rzedaw kow anie środków  odurzają­
cych. Przy denacie odnaleziono strzy­
kaw ki, fiolki i słoiki z p łynam i, (k)

D ała  co m iała
fi

W  czw artek , 2 5  w rześn ia  ok o ło  godz. 2 3 .1 0  p a n i J a n in a  B. 
w raca ła  row erem  z p racy  do d om u . P on iew aż m ieszk a  n a  
G rabieńcu , je c h a ła  Ob. P ó łn ocn ą . W pew nej ch w ili z k rza­

k ów  w ysk oczy ł n iezn a n y  m ężczyzn a  i krzyknął: „D aw aj co  m asz". 
Później zerw ał jej z k ierow n icy  torbę z zak u p am i. K obieta b y ła  tak  
p rzestra szo n a , że  od d ała  m u  je sz c z e  sc h o w a n e  175  zł. (k)
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\Ti
t ^ y  poszukiwanie wspólnych 
i * e  spółdzielcami sprzed 75 
J® jest zbyt naciągane? Czy 
\ p Porównywać Waszą dzisiej- 
k/bhę do drobnych kupców 

l^ch czasów?
^Pewniam , że nie ma tu mowy 
\ j ! rn naciąganiu. Ostatnio w ar- 
ii konińskim znalazłem doku- 
V 0yviący o pierwszym porozu- 
i^Półdzielczym w Turku. Było to 

■ r°ku, a więc moglibyśmy 
S i / 6 ^w‘ć<ować 84. rocznicę po- 

spółdzielni spożywców. Ale 
't bardziej o idee, a nie daty. 
^  Sl°ram się odpowiedzieć na 

pańskiego pytania. Pro- 
j j ^ b a ć ,  co napisali spółdzielcy 

r°ku informując urząd o roz- 
‘u działalności: ,,(...) Po moż- 
. ,ch cenach sprzedawać swo- 
,£kom i czynić zyski, które

, r ntogą oszczędności człon- 
L  ^ i j a ć stowarzyszenie i za- 

innych miejscach sklepy
' 'T i<jQ?Ze ’ ’■ Przecież dzisiaj my ro- 

p tadnie to samo. Mamy więc 
%:j- odwoływać się do tych
W
^ ^ Po 1 9 4 5  roku spółdzieł- 
\  j,® była już taka jak przed 

k*eo soółdzielczY nie różnił

N ie b o im y się  m ark etu
Wywiad z MARIANEM DYBUSEM prezesem „Społem” PSS

się od państwowego, a dla prywat­
nych miejsca nie było.

— Takie były czasy. Spółdzielcy na 
siłę byli włączani do sektora państwo­
wego. Nasze fundusze nie były wyni­
kiem zysku, ale odgórnie narzuconych 
planów.

— Prywatni handlowcy uważają 
jednak, że spółdzielczość była 
w tym czasie uprzywilejowana. Im 
zabierano ich własność, którą spół­
dzielnia otrzymywała w prezencie. 
Tak było np. z prywatną cukiernią 
przy ul. Kaliskiej, gdzie PSS zrobił 
kawiarnię „Kolorowa” .

—Spółdzielnia została zmuszona 
do przejęcia tego obiektu. Niedawno 
widziałem urzędowy dokument z lat 
pięćdziesiątych, z którego wynikało, 
że „Społem ’ ’ ma to przejąć. Proszę mi 
wierzyć, że nie mieliśmy zysków z pro­
wadzonej tam działalności. Ja też 
uważam, że to było niesprawiedliwe, 
i że właścicielom należy sie odszkodo­

wanie, ale od tego kto podjął taką 
decyzję, czyli od państwa.

— Wygląda na to, że dzieje spół­
dzielni są ściśle związane z historią 
kraju. Czy również rok 1989 był 
takim przełomem dla PSS? Czy 
wtedy rozpoczęło się usamodziel­
nianie firmy?

—Akurat w tym wypadku zmiany 
w spółdzielczości wyprzedziły zmianę 
ustroju. Już w 1983 władze ustaliły, że 
spółdzielnie przechodzą na własny 
rozrachunek. Później zlikwidowano 
wojewódzkie i krajowe struktury spół­
dzielni.

— Ale początek lat dziewięćdzie­
siątych nie był dla PSS pomyślny. 
Swoboda gospodarcza zaowocowa­
ła przede wszystkim olbrzymim  
wzrostem konkurencji.

— To były bardzo trudne czasy, ale 
nie tylko z powodu pojawienia się 
konkurencji. Zbiegło się wówczas kil­
ka tendencii: swoboda (może aż za

duża) towarzysząca rozpoczynaniu 
działalności gospodarczej, porządko­
wanie praw własnościowych, uwol­
nienie czynszów za dzierżawę lokali. 
Nagle okazało się, że te firm y hand­
lowe, które nie są właścicielami skle­
pów, a tylko je  dzierżawią, są w bar­
dzo trudnej sytuacji. Z  tych powodów  
m.in. nastąpiło załamanie działalno­
ści „Społem” w Słupcy. My też to 
odczuliśmy. Nagle właściciele lokali 
dzierżawionych przez nas od lat wypo- 
wiedzili nam umowy.

— Mieli do tego prawo. Ktoś inny 
dał po prostu lepszą ofertę.

—Zgoda, ale w interesach liczą się 
nie tylko pieniądze. M y byliśmy part­
nerem wiarygodnym, działającym tu 
od lat. Tymczasem ci, którzy wzięli 
nasze dawne lokale za wywindowany 
ponad miarę czynsz wkrótce splaj­
towali i dziś właściciele znów się do 
nas zwracają z propozycją dzierżawy.

cd na str. 6



Nie ma marketu

O
s i e d l e  W y z w o le n ia  n i e  m a  
s z c z ę ś c i a  d o  in w e s t o r ó w .  
N a  n i e z a g o s p o d a r o w a ­
n y m  d o t ą d  p l a c u  p o m i ę d z y  k o ś ­
c io ł e m ,  a  o s i e d l e m  m i a ł o  p i e r ­
w o t n i e  p o w s t a ć  c e n t r u m  h a n d ­

lo w o - u s łu g o w e  b u d o w a n e  
p r z e z  p o l s k o - a m e r y k a ń s k i e  
k o n s o r c j u m .  W  te j  i n w e s t y c j i  
m i e l i  u c z e s t n i c z y ć  p r z e d s i ę b i o ­
r c y  z  T u r k u  w y k u p u j ą c  c z ę ś c i  
o b i e k t u  d l a  s w o ic h  p o t r z e b .  P o  
k i l k u  n a r a d a c h  z r e z y g n o w a n o  
z  t e g o  p r z e d s i ę w z ię c i a .

P ó ź n ie j  t e r e n e m  ty m  z a i n t e r e ­
s o w a ł a  s i ę  p o l s k o - n i e m i e c k a  
s p ó ł k a  „ L a n g e - B e d n a r k o ” , k t ó ­
r a  p l a n o w a ł a  t u  u r u c h o m i e n i e  
s u p e r m a r k e t u .  O g ło s z o n y  z o ­
s t a ł  p r z e t a r g ,  d o  k tó r e g o  s t a n ę ­
ł a  m . i n .  t u r k o w s k a  s p ó ł d z i e l n i a  
„ S p o ł e m ” , a l e  n a j k o r z y s t n i e j ­
s z ą  o f e r t ę  p r z e d s t a w i ł a  j e d n a k  
s p ó ł k a  „ L a n g e - B e d n a r k o ” i to  
o n i  s t a l i  s i ę  w ie c z y s t y m i  u ż y t ­
k o w n i k a m i  g r u n t u .  J e d n a k  o d  
d w ó c h  l a t  n i e  p o c z y n io n o  t a m  
ż a d n y c h  k r o k ó w ,  k t ó r e  m o g ły b y  
ś w ia d c z y ć  o  ty m ,  ż e  i n w e s t o r  
m y ś l i  p o w a ż n i e  o  b u d o w i e .  Z i ­
m ą  t e g o  r o k u  u p ł y n i e  t e r m i n  
w y l a n i a  ł a w  f u n d a m e n t o w y c h ,  
c o  j e s t  z a s t r z e ż o n e  w  u m o w ie  
n o t a r i a l n e j .  W c z e ś n ie j  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  s p ó ł k i  u z a l e ż n i a l i  
r o z p o c z ę c i e  p r a c  o d  u z y s k a n i a  
f o r m a l n e j  z g o d y  o d  U r z ę d u  R e ­
jo n o w e g o .  W ia d o m o ,  ż e  t e n  w a ­
r u n e k  z o s t a ł  s p e ł n i o n y ,  a l e  i n ­
w e s t o r a  n a  p l a c u  n i e  w id a ć .  J e ­
ż e l i  s z c z e c i ń s k a  s p ó ł k a  n i e  w y ­
w ią ż e  s i ę  z  u m o w y ,  w ó w c z a s  a k t  
n o t a r i a l n y  z o s t a n i e  r o z w ią z a n y ,  
a  g r u n t  p o n o w n i e  b ę d z i e  w y s t a ­
w io n y  n a  p r z e t a r g .

N ie k tó r z y  t w i e r d z ą  ż e  s p ó ł k a  
j u ż  o d  d a w n a  n i e  i s t n i e j e .  K o n ­
t a k t  z  j e j  w ł a ś c i c i e l a m i  t e ż  j e s t  
n ie m o ż l iw y ,  b o  p r z e z  c a ły  c z a s  
p o d  n u m e r e m  t e l e f o n u  f i r m y  
z g ł a s z a  s i ę  j e d y n i e  a u t o m a t y c z ­
n a  s e k r e t a r k a .

Z
d e c y d o w a n ie  szy b c ie j p o s u w a  
s ię  in w e s ty c ja  n a  u l. N ow ej. N ie 
p o m o g ły  sp rz e c iw y  m ie s z k a ń ­
c ó w  b lo k ó w  p r z y  u l .  P O W , d e c y ­
z ja  w y d a n a  f i rm ie  S h e l l  j e s t  j u ż  
p r a w o m o c n a  i w  n a jb l i ż s z y m  

c z a s i e  r o z p o c z n ą s i ę  p r a c e  b u d o ­
w la n e .
Z d a n ie m  b u r m i s t r z a  N o w a k a  f i r ­
m a  r z e t e ln i e  w y w ią z a ła  s i ę  z  p o ­

s t a w i o n y c h  w a r u n k ó w ,  a  p o d  
k o n ie c  s p o t k a n i a  z  m i e s z k a ń c a ­
m i  w ię k s z o ś ć  u c z e s t n i k ó w  z o s t a ­
ł a  p r z e k o n a n a .

W  r o z m o w ie  z  „ E c h e m ” p r z e d ­
s t a w ic ie l  S h e l l a  P a w e ł  Ł ę c k i  p o ­
w ie d z ia ł ,  ż e  w  ty m  ty g o d n i u  b ę ­
d z ie  p r z e p r o w a d z o n a  r o z b i ó r k a  
i n a s t ą p i  p o r z ą d k o w a n ie  p l a c u  
s p ó łd z ie ln i .  N a s t ę p n i e  z o s t a n ą  
p o s a d z o n e  d r z e w a  i z a m o n t o w a ­
n y  b ę d z ie  e k r a n  a k u s t y c z n y ,  o d ­

d z ie l a ją c y  h a ł a s  u l i c y  o d  b lo k ó w . 
D o p ie r o  n a  s a m y m  k o ń c u  r o z p o ­
c z n ą  s i ę  p r a c e  b u d o w la n e .  W y ­
k o n a w c ą  in w e s ty c j i  b ę d z ie  f i r m a  
„ R a a b - K a r c h e r ” , k t ó r a  p r a w d o ­
p o d o b n ie  d o  ty c h  p r a c  z a t r u d n i  
m i e s z k a ń c ó w  T u r k u .  W ra z  
z  p r z e b u d o w ą  d r o g i  p o ja w i  s i ę  te ż  
z m i a n a  o z n a k o w a n i a  i o g r a n i ­
c z e n ie  p r ę d k o ś c i  p o ja z d ó w .( m t )

Taka stacja powstanie wkrótce przy skrzyżowaniu ulic: Uniejowska i Nowa

... będzie stacja

Droga z przeszkodami
Rozryto w Turku ulice i krawężniki, a wszystko 

w ten sposób, że poruszanie się po mieście jest coraz 
trudniejsze.

Nieraz już pisaliśmy o tym, że drogi 
w Turku podzielone są na krajowe, woje­
wódzkie i miejskie. Remontami dróg 
krajowych zajmuje się Zarząd Dróg Pub­
licznych w Kole. Obecnie jednak pod 
kontrolą tego przedsiębiorstwa odbywa 
się jedynie koszenie trawy, a w najbliż­
szym czasie będą również wycinane drze­
wa na ul. Konińskiej.

Za wykopy na ul. 3-go M aja i Chopina 
odpowiedzialny jest Urząd Miejski. Trwa 
tam zakładanie ciepłociągu przez dwie 
firmy: koniński „Instal Bud”  i toruński 
„Energoterm ” . Kierowcy wyjeżdżający 
z ul. M ilewskiego mają utrudnioną wido­
czność, a ruch na ul. 3-go M aja odbywa 
się jedynie wąskim pasmem jezdni. Jak 
nas zapewnił wiceburmistrz Poturała, 
prace zostaną zakończone pod koniec 
października tego roku.

Najgorzej wygląda remont dróg na ul. 
M ickiewicza i Żeromskiego. Adm inist­
ratorem tych ulic jest W ojewódzka Dyre­
kcja Dróg Miejskich w Koninie. W ykona­
niem remontu zajęło się Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowo-M ostowych z Turku. 
Efekt tego jest taki, że mieszkańcy ul. 
Żeromskiego już  kilka razy zgłaszali 
swoje interwencje. Przede wszystkim 
prace drogowe na tej ulicy nie są nad­
zorowane. Asfalt przy chodnikach został 
rozryty, przy krawężnikach leżą betono­
we płyty, które uniemożliwiają wjazd
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mieszkańcom tej ulicy do swoich posesji. 
Po interwencji „Echa”  w W DDM z Ko­
nina do redakcji zadzwonił pan M acieje­
wski - wykonawca remontów, który 
stwierdził, że konsultował z mieszkań­
cami posesji, czy ich wjazd będzie uży­
wany czy też nie. Stwierdził również, że 
posiada niewielką grupę pracowników, 
a prace remontowe _musiały być rozpo­
częte jednocześnie na dwóch ulicach. 
W iną obarczył producenta krawężników, 
który nie jest w stanie od razu zrealizować 
tak dużego zamówienia. Dostawa może 
być w każdej chwili, dlatego grunt pod 
założenie krawężników musi być przygo­
towany. Do „Echa”  zadzwonił również 
kierownik budowy pan Knapkiewicz, 
który próbował odpierać zarzut, że na 
ulicach nie widać pracowników. Powie­
dział, że prace muszą być wykonywane 
jednocześnie na obu ulicach. Dlatego 
każdego dnia robotnicy są na innym 
odcinku drogi. Powiedział też, że starają 
się, aby utrzymać funkcjonowanie dojaz­
dów do posesji. Jego zdaniem ulica po­
winna być zamknięta, ale to za bardzo 
utrudniałoby życie mieszkańcom. Na ko­
niec obaj panowie stwierdzili, że zakoń­
czenie tej inwestycji nastąpi dopiero 30 
maja przyszłego roku. Do grudnia będzie 
trwała wymiana krawężników i masy 
bitumicznej, a od stycznia będzie prze­
prowadzany remont chodnika. (KŁ)

W szystko w skazuje  na to, że T urek  
stał się kolejnym  obiektem  ekspansji 
d la  firm  oferujących telefony kom ór­
kow e. Po serii rek lam  w prasie, ruszyła  
p rom ocja  bezpośrednia, k tó rą  m ożna 
było zobaczyć przez k ilka  dni w cen t­
rum  m iasta.

Komórka dla Turku
T ym czasem  ja k  dow iaduje  się „E ch o ”  
ju ż  w czerw cu tego roku dyrekcja  
E lektrow ni „A d am ó w ”  zaw arła  um o­
w ę z p rzedstaw icie lam i G SM  Plus. Na 
kom inie e lektrow ni (poziom  1 0 0  m et­
rów , drugi podest) został ju ż  zainstalo ­
w any nadajnik, który będzie  u rucho­
m iony na przełom ie październ ika  i lis­
topada. D zięki p rzekaźnikow i ju ż  n ie­
d ługo T urek  i okolice  będą  m iały łącz­
ność cyfrow ą. (k)

Basen w
W b r e w  w c z e ś n ie j s z y m  o b a ­

w o m  o k a z u je  s ię ,  ż e  k r y t y  b a s e n  
z o s t a n i e  o d d a n y  d o  u ż y t k u  w  t e r ­
m in ie .  W p r a w d z ie  t r w a j ą c e  r o k  
c z a s u  p r z y g o t o w a n i a  d o  r o z p o ­
c z ę c ia  in w e s ty c j i  n ie c o  s ię  p r z e ­
d łu ż y ły ,  a le  d a l s z a  c z ę ś ć  p r a c  
b ę d z ie  r e a l i z o w a n a  z g o d n ie  
z  p l a n e m .  O b e c n ie  w y k o n y w ą n e  
j e s t  j u ż  z b r o j e n ie  i s z a lo w a n ie .  P o  
z a k o ń c z e i u  t y c h  n i e z b ę d n y c h

Echo Turku

—Ja dzwonię w sprawie artykuj 
o pośle Marczewskim. Dlaczego ,(j, 
tekst nie ukaza ł się p rze d  wyboram i. J" .f 
rzeczy trzeba  było  w tedy drukow ać, a 
autoreklam y kandydatów . _ „jj.

—Ja chciałbym dowiedzieć się. K.. 
rzy z radnych popierają plan bud 
stacji benzynowej w centrum nua , 
W  takich artyku łach  pow inniście  
kto  był za, a kto  przeciw . Ludzie 
p ra w o  w iedzieć. ij.

—Byłem na wyborach Miss 
seum” . P ow inniście  je s zc ze  napis01U, 
się  p ó źn ie j tam  pobili. D laczego  u uU ■ 
łatw o dochodzi do a w an tur i bójek: 
by w szyscy zapom nieli, co stało sK 
tem u na te j sam ej ulicy. . „j

—Co to za zdjęcie z tym stanik*e.%{ 
znaku drogowym. Jeśli r z e c zy w p p  (;1 

w isia ł przez  kilka  dn i ja k  napisalisC\j^f 
skandal, za który odpow iadają  s 
drogow e.

Wyjaśnienia
Po u kazan iu  się  o sta tn iego  wy^ 9 

„ E c h a ”  red ak c ja  zosta ła  popr0® y t  
o  op u b lik o w an ie  w yjaśn ień . I pL ti 
zes Z arządu  Z P J M ir a n d a  SA ' 
G aw ron  o św iadczy ł, iż n i e p r a ^ ^ j t  
jak o b y  po  w izycie  dziennikarzy  w 
k ilk u d n io w y  urlop , tak  ja k  to z° p  
nap isan e  w „ E c h u ”  w  a r ty k u ł  J i>  
ran d a  n a  ro z d ro ż u ” . W  rzeczy" r  
ści pan  G aw ro n  w y jech a ł na  P*aL|Iii;i 
ne  w cześn ie j sp o tkan ie  do . -A  
R ep o rte rk a  „ E c h a ’ ’ podtrzym uj 
nak, że w  sek reta riac ie  prezesa E 
fo rm o w an o  ją  że  sze f w ziął uf* ^ 9

Z  ko lei po  artyku le  ,.P°' ̂ \ t '  
z M arczew sk im ’ ’ do  redakcji Z p  
fo n o w ał w iceb u rm is trz  Lec p  
P aw lak , k tó ry  o św iadczy ł, że ^  
m itecie  W o jew ó d zk im  PZ PR  ^  y f
nie  p raco w ał ja k o  instruktor 
d z ia le  d  /  s id eo log icznych , a n
sek reta rz  teg o  w ydziału .

N a to m iast p o se ł mjf;
w  zw iązku  z tym  sam ym  arty^cj 
zap o w ied zia ł nad esłan ie  do 
obsze rn eg o  sprostow ania .
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terminie
o ra ć ,  o k o ło  1 5  p a ź d z ie r i1' ^ #
s t a n ie  w y la n a  n i e c k a  b a

oK-D o ty c h c z a s  w y k o n a n o  pU 

o ra ć  z w ią z a n y c h  z  e l „ j .  J e
ł y n k u  o r a z  w y la n o  p ° saCl^j(, t^1
te li p r a c e  n a d a l  b ę d ą .

.......................„ ^ t a mo s u w a ły  to  o b i e k t  z°tA a
l a n y  d o  u ż y t k u  t a k  j a ^  ^  $
ly w a n o ,  c z y li  3 0  c z e (K)

o k u .
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\ \ T  rz e s ień  w  M GOK w  U niejow ie 
y y  upiynąl pod znakiem  o b d  Kxiów 

* 2 U te ia  ośrodka Wstyczniu 1977 
rozpoczął d z ia ła ln o ś ć  G m in n y  

ś ro d e k  K u l tu r y  p rz e m ia n o w a n y  
* *984 r. n a  M ie jsk o  - G m in n y , 
“czątkow o n ie  p o s i a d a ł  lo k a lu ,  

Wźniej m ie ś c i ł  s ię  w  b u d y n k u  
,'rzędu  M ia s ta  i G m in y  z a jm u ją c  
; P o m ieszczen ia . P o w a ż n ą  in w e s -  

k u l t u r a l n ą  b y ł  t r w a ją c y  k i lk a  
i o s ta te c z n ie  z a k o ń c z o n y  

'9 8 7  r. r e m o n t  z a b y tk o w e g o  
'*'°rku z 1 8 4 5  r. W  14  p o tn ie s z - 

'Zen ia c h  p a ła c y k u  u rz ą d z o n o  
s a le :  te le w iz y jn ą , c z y te ln i-  

'%> p la s ty c z n y  g ie r , n a u k i  ję z y -  
%  o b c y c h , k a w ia r n i a n y  w id o w i- 
. °wy  n a u k i  ta ń c a ,  ć w ic z e ń  ze - 
’P°'ów m u z y c z n y c h  o ra z  p o m ie s z ­
a n ia  b iu ro w e . Ś ro d k i  n a  d z ia ła ł-  

k u l t u r a l n ą  p o c h o d z iły  g łó w -

w

z d o ta c j i  F u n d u s z u  R o zw o ju  
Ury, U rz ę d u  M ia s ta ,  d o c h o -  

i, w y p ra c o w a n y c h  p rz e z  o ś ro -  
L iczb a  p r a c o w n ik ó w  z m ie n ia -  

;®lę: w  1 9 8 5  r . ,  w  p rz e l ic z e n iu  n a  
jjme e ta ty  - 5 , 1 9 8 7  - 9 , 1 9 9 3  - 4 , 
ij ^ - 1 ,5 .  P ie rw s z y m  d y r e k to r e m  
i0 31 l ip c a  1 9 7 7  r .)  b y ł M a r ia n  
> t ,  w  l a t a c h  1 9 7 7  - 9 0  S ta n i -  
i.aW R y b a k , a  p o  n im  (do  d z iś ) 
j*rek J a b ło ń s k i .
“tale  c o ro c z n e  im p re z y  w ła s n e  

^  P rzy  w s p ó łu d z ia le  in n y c h  o r-  
^ z a t o r ó w  to : c h o in k a  n o w o ro c z -  

D zień  B a b c i  i D z ia d k a , a k c ja  
1 J*na”, k o n k u r s  r e c y ta to r s k i  
Plastyczny, w o je w ó d z k i k o n k u r s  
°dych in s t r u m e n ta l i s tó w  o r -in s t r u m e n ta l i s tó w  

j ^ t r  d ę ty c h . D z ie ń  K o b ie t, św ię to  
g o d o w e  3  M a ja , w o je w ó d z k i 
[J^gląd a r ty s ty c z n y c h  z e sp o łó w  
^ ż a c k ic h ,  D z ie ń  M a tk i, D n i 
C ej° w a , D z ie ń  D z ie c k a , n o c  
^ t o j a ń s k a ,  a k c ja  „ L a to ”, d o -  

D z ie ń  S e n io r a ,  S y lw e s te r .

O rg a n iz o w a n o  też : tu r n ie je  w si, 
n ie d z ie le  (św ię ta )  n a  w s i, w y s ta w y  
tw ó rc z o ś c i d z ie c i, m ło d z ie ż y  i d o ro ­
s ły c h , n ie d z ie le  n a d  W a r tą . M G O K  
w s p ó łp r a c u je  z  o r k ie s t r a m i  d ę ty m i 
ze  S p ic im ie rz a , U n ie jo w a , W ie len i- 
n a  i W ilam o w a .

W  p o sz c z e g ó ln y c h  l a t a c h  o d b y ­
w a ły  s ię  n a s t ę p u ją c e  fo rm y  za ję ć : 
k o la  - fo to g ra f ic z n e , p la s ty c z n e , 
s p r a w n y c h  r ą k ,  te a t r a ln e ,  r e c y ta ­
to r s k ie ,  r e c y ta to r s k o  - t e a t r a ln e ,

MGOK Uniejów

20 lat
a r ty s ty c z n e ,  m o d e la r s k ie ,  im p r o ­
w iz a c ji ru c h o w e j;  z e s p o ły  - w ie js k i 
„ W ila m o w ia c y ”, m ło d z ie ż o w e , w o ­
k a ln e ,  ta n e c z n e ,  w o k a ln o  - t a n e c z ­
n e ,  w o k a ln o  - in s t r u m e n ta l n e ,  b ig  
b a n d ;  c h ó ry  - „ Z ło ta  J e s i e ń ”, 
„ K a n ty le n a ”; k lu b y  - s e n io r a  „ Z ło ­
t a  J e s i e ń ”, AA „ L il ia ”, s z a c h o w y  
„ S k o c z e k " , b ry d ż o w y , a e ro b ic ;  n a ­
u k a  - j ę z y k a  a n g ie ls k ie g o  i n ie m ie ­
c k ie g o , g ry  n a  in s t r u m e n c ie .

M G O K  z a p r a s z a  d o : k a w ia rn i  
„ D w ó r”, s a l i  g ie r  s to ło w y c h , ś w ie t­
lic o w y c h , te le w iz y jn y c h , k o m p u te ­
ro w y c h , w y p o ż y c z a ln i n a c z y ń  
i s z tu ć c ó w , w y p o ż y c z a ln i k a s e t  
m a g n e to w id o w y c h , k in a  „ U s t r o ­
n ie ” . O rg a n iz u je  im p re z y  z le c o n e , 
b a le  i d a n c in g i ,  w y n a jm u je  s a le  n a  
im p re z y : w e s e la , k o m u n ie ,  im ie n i­
n y , c h rz c in y , o s ie m n a s tk i ,  p o ło -  
w in k i, k o n s o la c je  itp ; u d o s t ę p n ia  
s a le  n a  z e b r a n ia ,  w y b o ry , r e f e r e n ­
d a ,  b iu r a  p o s e ls k ie .

P ro g r a m  o b c h o d ó w  2 0 - le c ia  p o ­
w s ta n i a  o ś r o d k a  k u l t u r y  i 1 0 - le c ia

o d d a n ia  d o  u ż y tk u  s ie d z ib y  M G O K  
z re a l iz o w a n o  w  c a ło ś c i:  w y s tę p  k a ­
b a r e t u  „ P i r a n ia ”, k o n c e r t  b ig - b a n -  
d ó w  z U n ie jo w a  i K o n in a  z p o p is e m  
s p r a w n o ś c i  k a r a te k ó w  z  T u r k u ,  
D n i O tw a r te  M G O K  (p r e z e n ta c ja  
p r a c  tw ó rc ó w  n ie p r o f e s jo n a ln y c h  
, u c z e s tn ic tw o  w  z a ję c ia c h , z w ie ­
d z a n ie  o ś r o d k a ) ,  s p o tk a n ie  d y r e k ­
to ró w  p la c ó w e k  k u l t u r y  w o je w ó d z ­
tw a  k o n iń s k ie g o , s p o tk a n ie  b y ły c h  
i o b e c n y c h  p ra c o w n ik ó w  M G O K ,

m in ęło
s e s ja  R a d y  M ie js k ie j , b a l  X X -lec ia .

W  r o k u  J u b i l e u s z u  n a  p o d k r e ś ­
le n ie  z a s łu g u je  o f ia rn o ś ć  d a r c z y ń ­
có w  (n ie o d p ła tn e  u s łu g i ,  m n ie js z e  
lu b  w ię k sz e  w s p a rc ie  f in a n s o w e  
lu b  rzeczo w e). S ą  to : P io t r  O s ie w a l-  
s k i ,  B a n k  S p ó łd z ie lc z y  M a la n ó w
0 /  U n ie jó w , R o m a n  C h a r u b a ,  B o ­
ż e n a  i G rz e g o rz  K le jm a n o w ie , J ó z e f  
D ę b s k i, r e d a k c ja  „ E c h a  T u r k u ”, 
T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł U n ie jo w a , 
Z a k ła d  M e c h a n ic z n y  „ P io m e t” D a ­
r iu s z a  P io tro w sk ie g o , W a c ła w  H a - 
r a s n y .  W o jew ó d zk i O ś r o d e k  K u l­
tu r y  i W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h  w  K o­
n in ie ,  B o g u m ił C h a r u b a ,  H e n ry k  
Ś w id e rs k i, F a b r y k a  F i r a n  H a ftó w  
„H A F T ” w  K a lis z u , B o g u m ił P ie t­
r z a k , M a łg o rz a ta  i M a re k  K o m a j-  
d o w ie , B a n k  S p ó łd z ie lc z y  w  P o d ­
d ę b ic a c h  o  /  U n ie jó w , H e n ry k  P ę - 
c h e r s k i ,  Z a k ła d  R e m o n tó w , U s łu g
1 H a n d lu  „ R e s u m a ” z  Ł o d zi, A lek ­
s a n d r a  i E lia s z  S o b ie ra jo w ie .. .  - 
d z ię k u je m y !

Marek Jabłoński

Z WOJEWÓDZTWA
Konin. W  m in io n y m  tygodniu  

w  m ieśc ie  gościli p rzed staw ic ie le  p ro ­
g ram u  w sp ie ran ia  lok a ln y ch  sam o rzą­
dów , k tó ry  je s t  fin an so w an y  przez 
F u n d u sz  K now -H ow  z W ielk ie j B ry ­
tanii. A ng licy  odbyli spo tkan ie  
z  p rzed staw ic ie lam i K ra jow ego  S to ­
w arzy szen ia  So łtysów .

* P raw d o p o d o b n ie  je szcze  w  tym  
ro k u  g ru p a  n aukow ców  z gosław s- 
k ieg o  M u zeu m  O k ręg o w eg o  rospocz- 
n ie p race  w y k o p alisk o w e n a  PI. W o l­
ności. C elem  p o szu k iw ań  je s t  stary , 
w ie lo k ro tn ie  pa lo n y  ra tu sz  m iejsk i.

* N a  m o rzy sław sk im  stad io n ie  lek ­
ko a tle ty czn y m  o d b y ła  się V I W o je ­
w ó d zk a  O lim p iad a  S pecja lna , w  k tó ­
rej w zięło  u d zia ł 152 zaw o d n ik ó w  
z  trzy n astu  m ie jscow ości.

* K on ińsk i bokser, teg o ro czn y  
m istrz  P o lsk i w  w adze  ciężk ie j ju n io ­
rów  K aro l N o w ińsk i, śled em  A n d ­
rze ja  G o ło ty  w y jechał do  S tan ó w  Z je ­
dnoczonych . Ś c iągnął go  tam  Z yggy  
R óżalsk i, m en ad żer G oło ty .

Pyzdry. P o  p ó łro czn y m  k ie ro w a­
n iu  M -G O K  d y rek to r p lacó w k i H anna 
B ączk iew icz  z ło ży ła  w ypow iedzen ie . 
T y m  sam ym  Z arząd  M iasta  p o  raz  
d rugi w  tym  ro k u  og łosi k o n k u rs  n a  to  
s tanow isko . D w ie  o sta tn ie  d y rek to rk i 
o śro d k a  zrezy g n o w ały  z  po w o d u  „u - 
śp ionej d z ia ła ln o śc i”  p laców ki.

Województwo. W  ty m  m iesiącu  
zo stan ie  p rzep ro w ad zo n a  k o le jn a  ak ­
c ja  szczep ien ia  lisów  p rzec iw k o  
w ściek liźn ie . P od o b n ie , ja k  podczas 
p o p rzed n ich  akcji, z  sam olo tów  b ęd ą  
z rzu can e  szczep ionk i w  fo rm ie  p la s t­
rów .

li-
;<r
<y
i*
i
lir

P
r
i"'
;tr
ji-
1
p

■p
l!'
i

/

V

y
i
y

iK

i-

Jest eś  j uż w zas i ęgu!

Chcemy Cię
poznać.
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Polagra '97

Nasi na targach
Po raz trzynasty w Poznaniu odbyły się M iędzy­

narodowe Targi Poznańskie „Polagra’97” . W śród wy­
stawców nie zabrakło również dwóch turkowskich firm. 
Nasz rejon reprezentowały Okręgowa Spółdzielnia M le­
czarska i Zakłady Przem ysłu Owocowo-W arzywnego.

W ejśc ió w k a na targi k o sz to w ała  16 
zł. N ato m iast dw u o so b o w e zap ro sze­
n ia  sp rzedaw ano  po  prom ocy jnej c e ­
nie 25 zł. A by  o rien tow ać się w śród  
k ilkunastu  p aw ilonów  i o lb rzym iej 
ilości sto isk  trzeb a  by ło  nab y ć  ró w ­
nież  gaze tę  ta rg o w ą  z m ap k ą  i w y k a­
zem  firm  za  jed y n e  4 ,5 zł. W ejśc ie  na 
te ren  ta rgów  n ie  b y ło  ła tw e, p o n iew aż  
b lokow ały  je  w ycieczk i.

Ju ż  od  sam ego  ran a  u czestn icy  ta r­
gów  m ogli raczy ć  się p iw em , k tó re  
b y ło  g łó w n y m  aso rty m en tem  p raw ie  
w szystk ich  m ini barów . W śród  tłu ­
m ó w  zw ied za jący ch  ta rg i co  chw ilę  
po jaw ia ły  się  żyw e rek lam y . M łodzi 
ludzie  p rzeb ran i za  g ig an ty czn e  b an a­
ny, k rów ki, p ieczark i i bu te lk i od  
szam p an a  chę tn ie  pozo w ali do  zdjęć. 
C o  chw ilę , k toś po d b ieg ał z  tacą  
częstu jąc  w yrobam i sw ojej firm y.

S to isk o  O SM  T u rek  m o żn a  by ło  
odnaleźć  w p aw ilo n ie  n r 2  n a  d rug im

piętrze . T am  prezen tow ały  się  spó ł­
d z ie ln ie  m leczarsk ie  o raz  firm y p ro ­
d u k u jące  sp rzę t m echan iczny  u ży w a­
ny w  m leczarn iach . N a  d rug im  p iętrze 
sw o je  s to isk a  m ia ła  O SM  z K oła, 
Ł o w icza  i T urku . N asza  m leczarn ia  
po  raz  ósm y  b ra ła  u d zia ł w  targach  
p oznańsk ich . Jak  zw y k le  p rezen to w a­
no szerok i aso rty m en t serów  p leśn io ­
w ych , m leko  i śm ie tankę  U H T , n ap o ­
je  m leczne i m asło . E k sperc i z m le ­
czam i ro zd aw ali u lo tk i i fo ldery , 
a  w szystk ich  za trzy m u jący ch  się przy  
tym  sto isku  często w an o  w y śm ien ity ­
m i seram i p leśn iow ym i. W  rozm ow ie  
z „ E c h e m ”  prezes m leczam i Z d z i­
sław  K ozłow sk i s tw ierdził, że targ i są 
zn ak o m itą  fo rm ą  n aw iązan ia  ko n tak ­
tów . P ow iedzia ł, że  p rzedstaw ic ie le  
dzia łu  m arketingu  i hand lu  m leczam i 
p rzep ro w ad zili w iele  ro zm ó w  z lu ­
dźm i z b ran ży  m leczarsk ie j. D zięki 
tym  ko n tak to m  z p ew n o ścią  o tw orzą

ZPOW reprezentowali: od lewej Olga Darul, Andrzej Judkowiak, Mirosław 
Smura i Anna Orłowska-Telega

się d la  spó łdz ie ln i now e m ożliw ości 
w zak resie  eksportu  m leka  w  p roszku . 
B yć m oże n ied ługo  O SM  w prow adzi 
do  sw ojej p rodukcji now e aso rty m en ­
ty, k tó re  z p ew n o śc ią  w zb o g acą  o fertę  
han d lo w ą spó łdz ie ln i. W  n ied ług im  
czasie  tu rk o w sk a  O SM  w ejdz ie  na 
ry n ek  ze sp rzed ażą  m leka  U H T . Z d a ­
n iem  p rezesa  K ozło w sk ieg o  u czest­
n ic tw o  w  ta rg ach  p o zw ala  z in teg ro ­
w ać środ o w isk o  m leczarsk ie .

Podobnie ja k  przy stoisku OSM  
w szędzie m ożna było  spróbow ać pro­
duktów  m leczarskich. K uszono jo g u r­
tam i, kefiram i, seram i białym i i żó ł­
tym i pokrojonym i w nieduże kostki

,,V egety” , „P u d liszek ” , „Billy 
W śród tych w ystaw ców  sw oje miejsce 
znalazło  rów nież turkow skie przedstę- 
biorstw o, prezentując: dżem y wysof0- 
słodzone i niskosłodzone, kompoty' 
konserw y w arzyw ne, m arynaty warzy- 
w ne, konserw y w arzywno-m ięsne, w11- 
sztardy oraz popularne „krów ki”  - PaI1 
M irosław  Sm ura z działu handloweg0 
Z PO W  pow iedzia ł, że firm a po raZ 
drugi bierze udział w Międzynarod0 
w ych Targach Poznańskich. Stwief 
dził, że je s t bardzo zadow olony z ucze 
stn ictw a w  „P o lag rze” , przede wszyst 
kim  z kontaktów  jak ie  udało się na"'13 
zać. O dw iedziło  ich kilkunastu k011

Przy stoisku mleczarni prezes Zdzisław Kozłowski częstował serami

nadziane na w ykałaczki. N ie szczędzo­
no na reklam ie. N iektóre sto iska w y­
glądały  napraw dę bajecznie, tym  bar­
dziej, że stały przy  nich p iękne hostes­
sy ubrane w ludow e stroje. Praw ie 
każdy uczestn ik  targów  odw iedzał pa­
w ilon nr 23, gdzie m ożna było obejrzeć 
w spaniałą w ystaw ę kw iatów . P rzep ię­
kne dyw any, ku le  z kw iatów , w szystko 
jak  nie z tej ziem i kusiło  zapachem  
i koloram i.

„E ch o ”  odw iedziło  rów nież drugie 
turkow skie przedsięb iorstw o prezen tu­
jące  swój dorobek na targach. S toisko 
Z akładów  Przem ysłu  O w ocow o W a­
rzyw nego m ożna było  znaleźć w paw i­
lonie n r 20 - rów nież na drugim  piętrze. 
T am  prezentow ały  się przede w szyst­
kim  firm y zajm ujące się p rzetw órst­
w em  i p rodukcją różnego  rodzaju  przy­
praw . N ie zabrakło  przedstaw icieli

trahentów , z którym i w spółpracu j^  
od daw na. Byli rów nież przedsięę10 . 
z rynku w schodniego, z którynu ... 
ow ski zakład handluje „krówka^* 
Pan Sm ura stw ierdził, że zakład o,r , 
m ał dużo now ych propozycji “ , 
low ych i surow cow ych. W ielu n „ 
łow ców  z zain teresow aniem  ogh . 
ekspozycję ZPO W , spokojnie 
ofertę. Z daniem  przedstaw icieli tej 
m y efektem  uczestn ictw a w 1  
rz e ”  będzie w zrost obrotów  turk 

kiej firm y. . M „ie
Przedstaw iciele ZPO W  i 0 ^  p -  

byli oczyw iście jedynym i uczest . 
mi targów . W ystaw y P o lag ry "  
w iedziło  przynajm niej kilkuset 
ow ian, ro ln ików  uczniów , han ^  
ców . Po raz kolejny okazało 3 
poznańskie targi są atrakcyjna 
w ym iany handlow ej i promocji- * 
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i braci, którzy niewinnie zginęli Również dziękujemy serdecz- 1 T T 1 i  *
z rąk oprawcy hitlerowskiego. Ta- nie architektowi p. mgr inż. Janu- 
blice umieszczone są w zewnętrz- szowi Kaczorowskiemu za bez- 1 \ K e n a z v \ l a r n a r n a u "

Społeczny Komitet Organiza­
cyjny Uhonorowania Pamięci Sy­
nów Ziemi Turkowskiej - Ofiar 
hitleryzmu z okresu II Wojny 
Światowej uprzejmie informuje:

Cel jakim  było uwidocznienie 
i upamiętnienie imion i nazwisk 
naszych ojców, braci, matek 
i sióstr pomordowanych niewin­
nie w bestialski sposób w hit­
lerowskich więzieniach i obozach 
zagłady został wykonany przez 
nasz Komitet.

W dniu 8-ego czerwca 1997 r. 
zostały poświęcone wmurowane 
tablice pamiątkowe z 156 nazwis­
kami i imionami naszych ojców

Najświętszego Serca Jezusowego 
w Turku.

Społeczny Komitet Organiza­
cyjny rozwiązuje swą działalność 
w dniu 12 września 1997 roku.

Komitet serdecznie dziękuje 
tym instytucjom i zakładom pracy 
z miasta Turku i rejonu jak  rów ­
nież rodzinom, których członka­
mi były ofiary więzień i obozów 
zagłady za wsparcie finansowe, 
dzięki któremu mogliśmy zreali­
zować postawiony przed nami cel 
dla upamiętnienia go przyszłym 
naszym pokoleniom.

Społeczny Komitet Organiza­
cyjny dziękuje serdecznie Dyrek­
torowi miejscowego Muzeum 
Rzemiosła Tkackiego p. mgr G ra­
żynie Piaseckiej i pracownikom 
M uzeum za dokładne i mozolne 
zbieranie danych o ofiarach sys­
temu hitlerowskiego.

racyjnego, który umieszczony jest 
na trzech granitowych tablicach 
w murze kościoła.

Naszej koleżance szkolnej p. 
Annie Musialskiej i p. inż. Jerze­
mu W esołowskiemu składamy 
wyrazy podziękowania za społe­
czną pomoc i współpracę przez 
cały okres realizacji naszego dzia­
łania. •

Składamy również wyrazy sza­
cunku i podziękowania Naczel­
nemu redaktorowi p. dr Andrzejo­
wi Piaseckiemu i pracownikom 
redakcji „Echa T urku”  za bez­
płatne umieszczenie apelu i kilku 
komunikatów naszych na łamach 
tej gazety.

Sekretarz Komitetu 
Lech Kuskowski 

Przewodniczący Komitetu 
inż. Jan Wesołowski

»

W  t e n  w e e k e n d  z ło d z ie je  
n i e  p r ó ż n o w a l i .  P o l ic ja  o d ­
n o t o w a ł a  s z e ś ć  w ł a m a ń  n a  
t e r e n i e  T u r k u .  S k r a d z i o n o  
d w a  r o w e r y  n a  u l .  W y s z y ń ­

s k ie g o  i O s .W y z w o le n ia
0  łą c z n e j  w a r to ś c i  1 .1 5 0  z ł. 
W ła m a n o  s ię  r ó w n ie ż  n a  
t e r e n  b u d o w y  p r z y  u l .  P o ­
ln e j ,  s k ą d  s k r a d z i o n o  w ie ­
r t a r k ę  i s z l i f i e r k ę  k ą t o w ą  

w a r t o ś c i  1 .0 0 0  z ł. N a j b a r ­
d z ie j  u c i e r p i a ł y  j e d n a k  

s k l e p y  s p o ż y w c z e .  N a  u l .  
6 5 0 - l e c i a  s k r a d z i o n o  a r t y ­
k u ł y  s p o ż y w c z e ,  a lk o h o l

1 p a p i e r o s y  o  w a r t o ś c i  9 0 0

Echo Turku

m ie s z c z e n ie .

c h ło p c ó w  i d w ie  ^  
n y ) , k t ó r a  w ł a m a ć  ^
s k l e p u  s p o ż y w c z e g o
u l .  P O W . T a m  s k r a « n zj,

, . i 0 0 °  , w a r to ś c i  i  • „ ać.
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z ł. W  s k l e p i e  „ Z o s ia  ^  
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n ie  ty lk o  z a b r a l i  po-
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, Już prawie rok w Sądzie Wo­
jewódzkim toczy się rozprawa 
Przeciwko dziewięciu biznesme­
nom i czterem byłym pracow­
nikom banku PKO PB w Turku 
“skarżonym o wyłudzenie 47 
kredytów na łączną kwotę 
“śmiu milionów złotych. Przed­
stawiciele prawa proces ten na­
dali „pierwszą sprawą banko- 
Hz Turku” . Pierwszą, bo nie- 
nhigo w tym samym sądzie roz­
pocznie się podobna rozprawa, 
? na ławie oskarżonych zasiądą 
'nni turkowscy przedsiębiorcy.

Podczas d w ó ch  osta tn ich  rozp raw  
^  i 30 w rześn ia) p rzes łu ch iw an i byli 
fstatni św iadkow ie  oraz  b ieg ły  z za- 
nesu bankow ości. B y ł n im  d r R y- 
Szard M ik o ła jczak  - ek o n o m ista  z p o ­
gańskiej A kadem ii E konom icznej, 
ńóry na po czą tk u  1995 roku  na p o d ­
m i e  zg ro m ad zo n y ch  p rzez  p roku- 
'atUrę dok u m en tó w  ban k o w y ch  w y- 

opinię o try b ie  u d zie lan ia  k redy- 
“W w P K O  w  T urku . Jeszcze  raz  
^ ja śn ił rzecz  p rzed  sądem  i odpo- 
Wiadał n a  p y tan ia  ob ro ń có w  i p ro k u ­
r a .  D zięk i je g o  zeznan iom  m o żn a  
W ypuszczać, że  sied zące  na ław ie  
Skarżonych by łe  p raco w n ice  PK O  
Jle m ogły sam e, na pod staw ie  w n ios-

IVV ocenić tzw . zd o lnośc i k redytow ej

V .

konta , n a  k tó ry ch  w p isy w an e  b y ły  ich 
zobow iązan ia . T ak  też  by ło  z zobo­
w iązan iem  M acie ja  K. w obec firm y 
M odex  S erw is z B rzeźn a  n a  sum ę 1,7 
m ld  zł. P ien iąd ze  te  n igdy  n ie  w p ły n ę­
ły je d n a k  n a  ko n to  firm y.

N ajw ięk sze  em o cje  w zbudziło  
p rzes łu ch an ie  A lek san d ra  S u jew a  - 
b izn esm en a  z  B elg ii, k tó ry  zezn aw ał 
p rzy  pom ocy, tłum acza. P oczą tkow o  
pan  Sujew  n ie  zach o w y w ał się z  p o ­
w agą  n a leży tą  sądow i. D ziw iło  go

dzen ie , że  m aszy n y  są  u n iego . N igdy  
n ie  d o sta ł on  p ism a  n ak azu jąceg o  ich 
zw rot. G dy  okaza ło  się, że  m aszyny  
stan o w ią  zab ezp ieczen ie  k redy tu  b an ­
kow ego , B elg  zad zw o n ił do  PK O  
w  T urk u , gdzie  ro zm aw ia ł z  „ d y rek ­
to rem  b anku  lub  o so b ą  za  n ieg o  się 
p o d a jąc ą” , z  k tó rym  usta lił, że  bank  
d a  m u znać n a  ja k ie  kon to  m a  przesłać  
p ien iąd ze  za  m aszyny . D o dziś jed n a k  
tak ie j in fo rm ac ji n ie  dostał.

B elg ijsk i p rzed sięb io rca  p o śred n i­

b a n k o w y  tr w a

kredy tob io rcy , czy li tego, czy  będzie  
on  w  stan ie  sp łacać zaciągn ięty  k re ­
dyt. Ś w iadek  pow ied zia ł, że w  tym  
zakresie  banki p ow inny  k orzystać  
z op in ii ekspertów , czego  ani w tedy, 
ani te raz  n ie  robią. N a py tan ie  sędz ie­
go, k to  w  banku  po w in ien  decydow ać 
o  zasięgn ięc iu  op in ii specja listy , d r 
M ik o ła jczak  pow iedzia ł: — To jest 
zależne od kompetencji danego pra­
cownika w danym oddziale banku. Nie 
wiem, jak  to było w PKO w Turku.

P r o c e s
B ieg ły  za  d z iw n e uznał, że  oceny  
zdo lności k redytow ej w ydaw ane 
p rzez  M iro sław ę J., b y łą  n acze ln ik  
W ydzia łu  K redy tów  w p o szczeg ó l­
nych  p rzy p ad k ach  są  różne  z d ecy z­
ja m i p rzy zn an ia  k redytu .

K olejny  św iadek , G rzegorz  Jan ik  
(ek o n o m ista  z  T urk u ) na począ tku  la t 
90 -tych  p raco w ał w firm ie Turtex, 
k tó rej w łaśc ic ie lam i by li oskarżen i 
M aciej K. i W ito ld  J. Ś w iadek  ten 
w  Turtexie za jm ow ał się  o rg an izo w a­
n iem  księg o w o ści i rachunkow ości 
d la  firm y, co  p o legało  m .in . n a  op ra­
co w an iu  p rzez  n ieg o  odpow iedn iego  
do  ty ch  ce lów  p rogram u k o m p u te ro ­
w ego. O baj w łaśc ic ie le  firm y m ieli 
w  tym  k o m p u te rze  sw o je  im ienne

n aw et to , że  m usi sk ładać p rzysięgę  
o  p raw d o m ó w n o ści. W  k ońcu  jed n ak , 
po  k ilku  p e ry p e tiach  z tłum aczen iem , 
złoży ł sw o je  zeznania . N a  po czą tk u  
lat 9 0 -tych  firm a, k tó rą  p ro w ad zi B elg  
m ia ła  in te resy  z firm ą  Turtex. P o leg a­
ły  one n a  tym , że do starcza ł on do  
T urku  buty . Z a  o s ta tn ią  d o staw ę w artą  
oko ło  12 m in  M aciej K. n ie  zap łacił 
B elgow i, w  zam ian  je d n a k  pożyczy ł 
m u dw ie m aszyny  do  szy cia  zy g zak o ­
w ego. O baj p anow ie  um ów ili się, że 
po  ja k im ś  czasie  belg ijsk i p rzed s ię ­
b io rca  b ęd zie  m ó g ł je  odkup ić . Po 
p rzeszło  roku  u ży tk o w an ia  m aszyn  za 
g ran icą  Turtex, p raw d o p o d o b n ie  na 
p o trzeby  b anku  w ysła ł do  zezn ające­
go św iad k a  p ism o  z  p ro śb ą  o  p o tw ie r­

czy ł tak że  w  za ła tw ian iu  trzem  o sk a r­
żonym : M acie jo w i K ., T ad eu szo w i P. 
i W ło d z im ie rzo w i I. k o n trak tu  z firm ą  
za jm u jąca  się p ro d u k c ją  i in s ta lac ją  
m aszyn  e lek trycznych . C h cie li oni 
zak u p ić  m aszyny  do n ap e łn ian ia  p la s ­
tik o w y ch  bu te lek , w arto śc i ok. 1,8 
m in  do larów . K o n trak t ten  n ie  d o szed ł 
je d n a k  do sku tku , p on iew aż  belg ijsk ie  
m aszy n y  n ie  spełn ia ły  po lsk ich  norm .

W szy scy  u czestn icy  tzw . a fery  b an ­
kow ej w y d a ją  się być ju ż  znudzeni 
k ilk u g o d z in n y m  s ied zen iem  w  sali 
sądow ej. T y lk o  pan i p ro k u ra to r n ie ­
u stęp liw ie  w alczy  o sp raw ied liw ość . 
W iad o m o  ju ż , że p ro ces n ie  zakończy  
się w  tym  roku , ja k  to  w cześn ie j 
p rzew id y w an o . N astęp n a  ro zp raw a 
o d b ęd zie  się 14 listopada. M T

MIKA
i ć r  ,
IM)\V

Vv*aiHania, kradzieże, bójki

13 września na ul. Konop- 
j i c**ej podczas libacji a lkoho- 
K,"'ej  z m ieszk an ia  sk radziono

iEiI n g r a m  sch ab u  i k ilog ram  
yf(JJiny. S tra ty  w yn iosły  700

okresie od 17 do 23 
j^eśnia na Os. Wyzwolenia
^ ^ n a n o  w łam an ia  do  p iw - 
,, y< z  k tó rej sk rad zio n o  ro w er 

i jski w artośc i 650  zł.
18 września na targowisku 

ul. 650-lecia p o lic ja  za-

K
l e g a l n i e  sp rzedać  12 litro-

i sPi:

^H ała ko b ie tę  naro d o w o ści 
a'ńskiej, k tó ra  usiłow ała

'rytusu.
24 p ó łlitro w e bu telk i

W

IM:

Uocy z 22 na 23 września 
**'• Kościuszki dokonano

I Sl > nia  do  p iw n icy , skąd  
| w .ażiono ro w er g ó rsk i w ar- 

^  600 zł.
M 23 na 24 września na ul.

! Ł. ^  z k o ry ta rza  p iw nicy  
i ^ “dziono siln ik  od  m otoro- 
I ^  W artości 500  zł.

1 | e j o n

i na 18 września w Unie- 
sję !e na ul. Dąbskiej w łam ano 

budynku O bw odu D rogo- 
’ skąd skradziono gaśnicę, 

| i c?(°telefon, radio, kalkulator 
% 'ery okna. S traty oszacow a­

ła sumę 3.000 zł.

W nocy z 19 na 20 września 
w -K alinowej (gm. Turek)
z te renu  dom ku jed n o ro d z in ­
nego  sk rad zio n o  dw a ko ła  od  
p o lo n eza  w artości 500 zł. Z ło ­
dz ie je  odw iedzili ró w n ież  są ­
sied n ią  posesję , skąd  zabrali 
dw a ko ła  od  ro z rzu tn ik a  o b o r­
n ika  w artości 1.200 zł.

W okresie od 21 do 23 
września w Sarbicach (gm. 
Przykona) dok o n an o  w łam a­
n ia  do  dom ku  le tn iskow ego , 
z k tó rego  sk rad zio n o  ró żn eg o  
rod zaju  sprzęt e lek tro -m echa- 
n iczny  w artości 1.100 zł.

29 września w Dobrej 
z m ieszk an ia  sk rad zio n o  m ag ­
n etow id  z k ase tą  w ideo  w arto ­
ści 849 zł.

Wypadki

25 września oj>odz. 13.45 
w Piaskach (gm. Świnice W a­
renie) k ieru jąca  taw rią  na łuku  
d rog i n ie  do sto so w ała  p ręd k o ­
ści do  pan u jący ch  w arunków  
d rogow ych , z jech ała  na p o b o ­
cze  i u d erzy ła  w  drzew o. 
W  w yn iku  w ypadku  ranne  zo ­
sta ło  7 -le tn ie  dziecko , k tóre 
p rzew iez io n o  do szp ita la  w  Ł ę ­
czycy.

26 września o godz. 18.30 
w Brudzewie p ięc io la tek  p o ­
zostaw iony  bez  op iek i w ybieg ł 
z p o b o cza  n a  jezd n ię , w prost 
pod  k o ła  n ad jeżdżającego  peu- 
gota. D ziecko  z obrażen iam i 
c ia ła  zosta ło  p rzew iez io n e  do  
szp ita la  w  T urku .

30 września o godz. 16.30 
w Bądkowie (gm. Przykona) 
k ieru jący  fia tem  126p, w  te re­
nie zabu d o w an y m , n a  łuku 
d rog i n ie  do sto so w ał prędkości 
do  pan u jący ch  w arunków  d ro ­

gow ych , z jechał n a  p raw e p o ­
bocze, n astęp n ie  na lew e i ude­
rzy ł w  p rzydrożne  drzew o. 
R annego  k iero w cę odw iez iono  
do  szp ita la  w  T urku.

1 października o godz.
12.55 w Skarżynie (gm. Ka­
węczyn) k ieru jący  fo rdem  fie ­
sta  n a  p ro s ty m  odcinku  drog i 
w  teren ie  n iezab u d o w an y m  
w  czasie  w yk o n y w an ia  m an e­
w ru w y p rzed zan ia  na jech ał na 
row erzystę . R an eg o  m ężczy z­
nę z  u razem  k ręg o słu p a  p rze ­
w iez iono  do szp ita la  w  T urku .

W okresie od 26 września 
do 2  października policja od­
notowała sześć kolizji: gm. 
Tuliszków - 1, gm. Przykona
- 1, gm. Uniejów - 1, gm. 
Turek - 3.

Zatrzymano cztery prawa 
jazdy. Promilowi rekordziści 
to: kobieta kierująca fiatem  
125p z Turku -1 ,44  promila, 
kierujący polonezem
z Turku - 1,57 promila, kie­
rowca fiata 126p z gm. Turek
- 2,53 promila.

Pożary

27 września w Sarbicku 
(gm. Tuliszków) zaprószono  
og ień  n a  śc iern isku .

W tym samym dniu w Wie- 
tchininie (gm. Turek) zapalił 
się b u dynek  inw en tarsko-m a- 
gazynow y. P rzy czy n ą  pożaru  
by ło  zap rószen ie  ognia. S traty  
w yn iosły  2 .000  zł.

28 września w Brzozówce 
(gm. Uniejów) n iezn an a  osoba 
po d p aliła  ste rtę  słom y.

29 września w Głowach 
(gm. Brudzew) spalen iu  u leg ­
ła  sucha  traw a.

Złodzieje
W nocy z 1 na  2 paź­

dziernika turkow ska poli­
cja złapała na gorącym 
uczynku dwóch młodych 
złodziei. Mężczyźni przez 
wybicie szyby próbowali 
włamać się do volkswage- 
na stojącego na Os. Wy­
zwolenia przy bloku n r 8. 
Podczas przesłuchania 
okazało się, że towarzy­
szył im jeszcze jeden kole­
ga, któremu udało się

z Konina
uciec. Chłopcy w ciągu 
dwóch nocy włamali się 
do ośmiu samochodów na 
terenie Turku. Policji 
udało się odzyskać cztery 
radio-odtwarzacze sam o­
chodowe. Ja k  się okazało 
złodzieje s ą  częstymi by­
walcami jednej z turkows- 
kich dyskotek, policja po­
dejrzewa że sprowadzali 
tu  środki odurzające.

(k )

W Y K A Z
zajmowanych pokoi przez policjantów Refe­
ratu Dzielnicowych KRP w Turku

209 Kierownik Referatu Dzielnicowych asp. 
sztab. Andrzej Sokołowski

207
Referat Dzielnicowych 1. mł. asp. Józef 
Molka; 2. sierż. sztab. Włodzimierz Macia­
szek

208
Referat Dzielnicowych 1. mł. asp. Ryszard 
Janaszkiewicz; 2. st. sierż. Sylwester Tom­
czyk

210
Referat Dzielnicowych 1. sierż. sztab. Piotr 
Czernichowski; 2. sierż. sztab. Wiesław 
Raczyk

211 Referat Dzielnicowych 1. st. sierż. Robert 
Witkowski.

^212 Referat Dzielnicowych 1. st. sierż. Krzysztof 
Wlazło; 2. s t  sierż. Sławomir Rosiak y
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PSS dawniej i dziś
C

złonkam i pierw szej Spółdzielni 
Spożyw ców  C hrześcijan , za ło­
żonej 30 w rześnia 1922 roku 
byli ks. p roboszcz K asprzykow ski, Jó ­
ze f D obrzański, pasto r L eon Sachs, 

Ju lian  Ł em picki, W ładysław  W aber- 
ski, Jerzy  R zęczykow ski. W  Turku 
is tn ia ła  też druga R obotn icza Spółdzie­
lnia Spożyw ców . W  1939 roku m iało 
nastąp ić połączen ie  tych  dw óch struk­
tur. O prócz w ym ienionych ju ż  nazw isk  
do najaktyw niejszych spółdzielców  
w okresie p rzedw ojennym  należeli Ju ­
lian M ielczarek, L eon  Szlezynger, B o­
lesław  Paw łow ski, Jó ze f Stach, W łady­
sław  W oźniak, d r H enryk Sachs, K azi­
m ierz Z ieliński, Fabian  K aczorow ski.

Po w ojnie ju ż  w 1946 r. połączono 
dw ie spółdzieln ie w jed n ą  Pow szechną 
Spółdzieln ię Spożyw ców . N astąpiła  
szybka rozbudow a placów ek handlo­
w ych, w  1961 r. oddano do użytku 
p iekarn ię m echaniczną, w 1967 r. no­
w ą m asarnię , w ybudow ano paw ilon  
handlow y w M uchlin ie, dw a paw ilony 
n a  O siedlu  G órn iczym  i jed en  przy  ul. 
Spółdzielców . P obudow ano także m a­
gazyn  gospodarczo - handlow y przy  ul. 
Sportow ej oraz bazę transportow ą. 
W  latach  następnych zm odernizow ano 
bar m leczny, pobudow ano paw ilony na 
osied lach  D obrskim  i U niejow skim , 
oddano do  użytku now ą ciastkarnię 
oraz w ytw órn ię w ód gazow anych. D u­
że obiekty handlow e pow stały  przy  ul. 
650-lecia, P iłsudskiego, Os. W yzw o­

lenia. PSS kupił paw ilon  „S ezam ”  
i zbudow ał piekarnię.

O rganizacyjne przem iany rzucały  
spółdzieln ię to  tu, to  tam . PSS w T urku 
podlegał w ięc Poznaniow i, K oninow i, 
część p laców ek oddał na rzecz 
W PH W . W ciąż jed n ak  spó łdzieln ia by­
ła  w  T urku n ajw iększą firm ą handlow ą. 
O d czasów  w ojny ko lejnym i prezesam i 
spółdzielni byli: A ndrzej D obrzański, 
S tanisław  Stachow iak, Jó ze f C zajka, 
L eon  Szlezyngier, A rkadiusz M ilicki, 
R om an Paw lak, W ładysław  Pańczyk, 
Jan  D ym kow ski, A ndrzej D urski.

W śród najbardziej zasłużonych dzia ła­
czy spółdzielni z tych  la t należy  w y­
m ienić A leksandra Fordońskiego, B o­
lesław a K ociańskiego, Z ygm unta Sie- 
w ierę, Józefa  S iudaczyńskiego, L eopo­
lda  M ajchrzaka. N ajdłuższy staż człon­
kow ski m a pani W ładysław a G liczyńs- 
k a  (od 1945 r.), a  także pan C zesław  
M akow ski oraz panie N atalia  Papiers- 
ka i G abrie la  Paw lak (od 1947 r.).

O becnie PSS w T urku w spółpracuje 
ze spółdzielniam i z Koła, G niezna, 
W łocław ka, Zgierza, D obrej, M alano­
wa, T urku, W ładysław ow a. W spólnie

ze spółdzieln iam i z N ow ych Skalnik' 
rzyć, O strow a, K alisza i Ostrzeszowa 
nasz PSS u tw orzył spółdzielnię „Che- 
m gos” .

„S po łem ”  P ow szechna Spółdziel­
n ia Spożyw ców  to 243 członków  o łą­
cznych udziałach  497 .400  zł i majątku 
w artości ponad 3 m in zł. T o także 35 
p laców ek handlow ych, k tórych roczne 
obro ty  w ynoszą 34 m in  zł. W  trzech 
zakładach produkcyjnych wytwarzane 
są  p rodukty  o  w artości p onad  2.700 zł 
W  dw óch hurtow aniach roczne obroty 
w ynoszą 26  m in  zł. W g w rześniu tego 
roku firm a zatrudniała 260 pracow­
ników , p rzyuczała 100 praktykantów 
i op iekow ała się  235 em erytam i i xt' 
ncistam i. A*

L is ta  spółdzielców  odznaczonych 
z o k a z ji Jubileuszu:
7m  zasługi dla „Społem”: Jó zef Bugaj- 
B arbara  D m itroca, G rażyna Fernówku 
B arbara G alińska, B arbara Ja n ic k a . Sa­
bina K ossow ska, R yszard K ra u z e , Ma'

Aktualny Zarząd: od lewej wiceprezesi Grzegorz Janik i Mariusz Juszkiewicz 
oraz prezes Marian Dybus zdjęcie - J. Swiderski

ria  K ubiak, Z ofia  K oszykow ska. Boże- 
nń K ostrzyńska, M ieczysław a Kowals­
ka, E dw ard Lam ent, Jan ina Łysiak’ 
M aria M anikow ska, W iesław a M ^cl' 
niak, G rażyna M aciaszczyk, Tere^ 
M yszkiew icz, Irena Pietrzak, Gabriel3 
Paw lak, Z ofia  R usek, Jó z e f Szczeciń­
ski, G rażyna Socka, T eresa  Sroka, KO 
styna Szuszfalak , M ieczysław a Spy­
chalska, S tanisław  W arych, Zenon3 
W yrw a, L eszek W oźnicki, Urszu3 
W alczak, H enryk  W arych, Janina Z3 
jąc.

Zasłużony Działacz Ruchu Spóidfi 
Iczego: Jan  C habier, P io tr Glapińf1?’ 
W iesław  Jacaszek, Jadw iga Janiak" 
M aria K ubiak, W ito ld  K rysiak, Dor0 
Tyłki.

cd wywiadu ze str. 1
— Panie prezesie, obchodzony 

tak uroczyście jubileusz 75-lecia 
spółdzielni oznacza, że firma pro­
speruje dobrze...

—Dziękuję, nie narzekamy.
—Jest Pan skromny jak zawsze, 

ale chyba macie się czym chwalić. 
Przetrwaliście najtrudniejszy 
okres, dużej konkurencji nie ma, 
a zapowiadana budowa zachodnie­
go supermarketu ugrzęzła. Wyglą­
da więc na to, że rozmawiamy 
w okresie największej prosperity 
PSS „Społem”  w Turku?

—Ja mam nadzieję, że najbliższe 
lata będą jeszcze lepsze. A co do 
konkurencji, to przecież nie jesteśmy 
w Turku sami. Czy mam wymienić 
wszystkie inne sklepy?

— Ale nie ma u nas takiego super­
marketu jak w Koninie.

—Słyszałem, że ma powstać gdzieś 
przy Obwodnicy Północnej, ale pan 
nut zapewne na myśli plany związane 
Z budową wielkiego obiektu na Osied­
lu Wyzwolenia. My byliśmy tym zain­
teresowani i jesteśmy nadal. Szkoda, 
Że władze miasta dopuściły do tego 
aby ten teren wykupiła firm a spoza 
Turku. Teraz okazało się, że oni i tak 
marketu nie postawią.

— Więc może zrobicie to wy?
—Może. Jeśli zostanie ogłoszony 

nowy przetarg, na pewno do niego 
przystąpimy. Ale lepiej byłoby (dla 
nas i dla miasta), aby o zagospodaro­
waniu tego terenu pomyśleć wspólnie. 
Najlepiej gdyby była to inwestycja 
z udziałem miasta (odpowiedzialnego

6

N ie  b o im y  s ię  m ark etu
np. za otoczenie, parkingi itp), „Spo­
łem ” (jako głównego inwestora) oraz 
wielu innych podmiotów gospodar­
czych z Turku. Były już takie plany, 
lecz konsorcjum, które miało pełnić  
rolę koordynatora przedstawiło mało 
interesujące warunki finansowe tego 
przedsięwzięcia. My moglibyśmy 
przejąć to zadanie. Decyzja należy do 
samorządu.

—Jakie są inne plany spółdzie­
lni?

— Potrzebny nam je st jeszcze jeden 
duży sklep o powierzchni ok 1500 m2.

< W planach inwestycyjnych mamy też 
budowę sklepu o pow. 500 m2 pomię­
dzy ul. Kączkowskiego, a Spółdziel­
ców. Kiedyś prowadziliśmy rozmowy 
z PSS „Społem” w Kole na temat 
budowy dużego sklepu przy trasie 
między naszymi miastami. Być może 
wkrótce wrócimy do tego tematu. M u­
simy też zmodernizować nasze placó­
wki osiedlowe (m.in. na Osiedlu Dob­
rskim). Do 2000 roku zlikwidujemy 
rzeźnię, a do 2003 targowisko zwie­
rzęce. W naszej hurtowni zmienimy 
system ogrzewania, co zlikwiduje 
szkodliwe dymienie, a ponadto bę­
dziemy cały czas doskonalić formę 
sprzedaży.

— Kiedyś największa różnica 
w sklepie prywatnym i spółdziel­
czym związana była z obsługą. Te­
raz nie ma już tych dysproporcji. 
Czy panie ekspedientki się zmieniły,

czy atmosfera sprzedaży jest inna? .
— Podejrzewam, że i jedno i drugie. 

Nasza załoga jest bardzo często pod­
dawana różnego rodzaju szkoleniom 
prowadzonym przez fachowe firm y  
z dużych ośrodków. Staramy się o to, 
aby ekspedientki były wszechstronnie 
przygotowane do roli sprzedawcy 
w nowoczesnym sklepie.

— A czy im się to opłaca?
—Rozumiem podtekst pytania. Za­

robki są u nas bardzo zróżnicowane. 
Są tacy, którzy mają tyle ile wynosi 
minimum państwowe, ale są i pracow­
nice (np. szefowe dużych sklepów) 
zarabiające miesięcznie kilkanaście 
milionów starych złotych. Nasza śred­
nia płaca jest większa niż przeciętna 
w branży spółdzielczej. Naszym człon­
kom oferujemy korzystne warunki 
oszczędzania, dając np. 25%, czyli 
więcej niż jakikolwiek bank. Dajemy 
dywidendy, ulgi przy zakupach.

— Na koniec zapytam Pana jako 
specjalistę z branży o perspektywy 
dla turkowskiego handlu. Kiedyś 
mówiło się, że w naszym mieście jest 
proporcjonalnie najwięcej sklepów. 
Mimo to wciąż powstają nowe pla­
cówki, a wielu ludzi rozpoczyna 
właśnie od handlu działalność na 
własny rachunek . Czy to się utrzy­
ma? Czy np. turkowski zieleniak 
ma przed sobą jeszcze jakieś per­
spektywy?

—Myślę, że tak. Kiedyś straszono

Echo Turku

nas wizją supermarketu, do któNj 
ludzie będą przyjeżdżali samochf . 
mi robiąc zakupy na cały tydzień 
ja k  na zachodzie. Jednak w Polsce  ̂
inne tradycje i inne możliwości P’11 „ 
sowę. Większość klientów zaopa,r 
się w towary fragmentarycznie 
ją c  np. kilogram cukru, chleb, 
i jakieś wędliny. Ja np. właśnie 
robię zakupy. Nie prędko ludzie tfi ■ 
nią to przyzwyczajenie. Niewiefi 
będzie takich klientów, których b( 
stać na zapłacenie jednorazowo" 
go rachunku. Dlatego zieleniał f i ^  
cze długo będzie funkcjonował ^  
tego sobie życzą klienci. Pow inij1 
jednak wyglądać bardziej estetyc 
należy tam uregulować sprawy W ^  
lizacji, prądu, zadaszyć ten teren- 
to jest zadanie dla władz miasta>- 
teresowanych handlowców. "
szych planach już mówiłem-

i i f( f i
-Dziękuję za rozmowę 1 

następnych udanych jubileusz?*
' Andrzej P'aS

. d3

* Marian Dybus s p ro w a d z ił 
Turku z Sandomierza w 196- f. 
Przez 21 lat pracował w "^^jlk3 
wach” , gdzie przeszedł PrzeZcedf 
stanowisk, od brakarza do ze- 
rektora. W 1986 r .  został w ió-P ,, 
sem „Społem” PSS, a w sZ 
później szefem tej Spółdzielń'- 
tach 1990-94 był radnym 1 c 
kiem Zarządu Miasta.
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Pierwszym dyrektorem 
był Eugeniusz Sobczak,
Później z podstawówki 
Robiono punkt filialny, 
którego kierownikiem zo­
rała  pani Maria Sobczak.

1984 roku w Chlebo­
we na nowo utworzono 
szkołę ośmioklasową 
' funkcję dyrektora pono­
w ie objął Eugeniusz So­
bczak. W roku szkolnym 
^986 / 87 dyrektorem SP 
^ Chlebowie została pani 
prażyna Filas, która pe- 
W tę funkcję do chwili 
°becnej.

Szkoła jest ośmioklaso- przy 
^a, liczy 109 uczniów 
^uiiejscowości: Chlebów, Kory­
to w, Pęcherzew, Warenka, Je- 
2'órko i Gajówka. Placówce 
Podlega jeszcze oddział zamiej­
scowy w Kalinowej, którego 
°Piekunem jest Jo lanta Głowi- 
jJ°Wska. Oprócz pani dyrektor, 
i łóra uczy matematyki, w szko- 
ePracuje jeszcze jedenastu na­
uczycieli: Irena Bajer - wycho­
wanie przedszkolne, Jo lanta 
°śka, Jo lan ta Junk iert i Ma- 
*°la Perlińska - nauczanie po- 
p-ajkowe i muzyka, Halina Po­
l s k a  - biologia, chemia, geo- 
j^afia, Elżbieta Rosiak - język 
piski, Elżbieta Popielarz - his- 
,°ria, wiedza o społeczeństwie, 
% k  polski, Jadwiga Biskup - 
[batematyka i prowadzenie bib- 
W°łeki, Robert Rosiak - wycho­
wie fizyczne, Małgorzata Wa-

tablicy

laszczyk - technika, fizyka i pla­
styka, Andrzej Paszak - religia. 
Opiekunem samorządu szkol­
nego jest Elżbieta Rosiak, 
a przewodniczącą Elżbieta Bo­
ber - uczennica klasy VIII.

Uczniowie z tej szkoły zawsze 
biorą udział w konkursach 
przedmiotowych i s ta rtu ją  w za­
wodach sportowych: biegi prze­
łajowe, wieloboje, piłka nożna, 
tenis stołowy. Oczywiście jak  
w każdej szkole również i tu 
organizowane s ą  różnego ro­
dzaju imprezy: Dzień Kobiet, 
Dzień Chłopca, Andrzejki, Mi­
kołajki i inne. Najhuczniej świę­
towany jest Dzień Matki. Wów­
czas dzieci zapraszają swoje 
mamy na samodzielnie przygo­
towany poczęstunek.

Uczniowie chętnie angażują

Kasza szkoła kochana
Historia szkoły wiąże się z powstaniem  KW B „A da­

mów” . Tam , gdzie kiedyś znajdował się pierwszy 
budynek tej placówki, obecnie są  zwały kopalniane. 
W 1963 roku nowy budynek szkoły, w ram ach rekom ­
pensaty, wybudowała kopalnia.

SP Chlebów

się w różnego rodzaju ak­
cje. W tym roku z okazji 
obchodów Dnia Dziecka, 
wzięli udział w zlocie 
uczniów gminy Turek zor­
ganizowanym w Cisewiu. 
Prawdopodobnie w przy­
szłym roku organizato­
rem podobnego zlotu bę­
dzie SP w Chlebowie.

Nie są to  jedyne atrakcje 
szkoły, uczniowie wyjeż­
dżają także na jednodnio­
we wycieczki do okolicz­

nych miejscowości 
oraz na wycieczki do 
Poznania i W arsza­
wy.

W szkole najbar­
dziej brakuje sali gim nas­
tycznej. Dzieci zwykle ćwi­
czą na boisku szkolnym, 
a gdy jest zimno na koryta­
rzu. Nie ma też sanitaria­
tów, ale te pow staną praw­
dopodobnie w przyszłym 
roku.

SP w Chlebowie może po­
chwalić się wspaniałym 
niewielkim parkiem z pięk­
nie przystrzyżoną trawą, 
krzewami i drzewami spro 
wadzonymi z zagranicy.

Katarzyna Łuczak

D y rek to r G rażyna  Filas

Dyrekcja, grono pedagogicz­
ne oraz uczniowie pragną po­
dziękować członkom  rady 
Gminy, wójtowi Janowi Ow­
czarkowi za finansowanie za­
dań. KWB „Adamów” ZPJ 
„Miranda”, OSM w Turku, Ra­
dom Sołeckim  z Chlebowa, 
Pęcherzewa i Korytkowa za 
każdą otrzymaną pomoc. 
Szczególne podziękowania 
kierujemy do rodziców na­
szych uczniów za ich zaanga­
żowanie w prace na rzecz 
szkoły.

... i w ław kach

I  nów ludzie podniecają się 
Warszawskimi salonami, glod- 

Oj. nąstanow isk koalicją, sy tą  
j ^ y c j ą  prezydentem, który 

Haki jest i premierem, które- 
jhe ma. Gdy widzę jak  ktoś 

Pierwszat stronę Gazety 
J | 0rczej, a potem w telewizji 
H, Wa raz jeszcze to, co wcześ- 
rrJ Wyczytał, to mi się przypo- 

moja sta ra  profesorka 
^ Czelni, która jadąc do War­
c z y  na plenum  KC zawsze 

ała z przejęciem partyjne

* *  1997

wypociny. Aż razu pewnego 
konduktor jej powiedział: „Ba­
bciu, wywalcie te pierdoły i weź­
cie się lepiej za modlitewnik”. 
Tak, lepiej czasami wrócić do 
biblii, to jedyna porządna książ­
ka. A jeśli już czytać gazety, to 
tylko lokalne. Tyle się na pro­
wincji dzieje.

Przez te wybory nie było czasu 
na odnotowanie wielu cieka­
wych wydarzeń. Były występy 
kabaretów: „Długi” w kinie, 
„Otto” w straży, Cejrowskiego 
w kościele. To, że nikt o tym nie 
napisał dowodzi tylko tego, że 
życie przerosło kabaret, a ludzie 
w poszukiwaniu uciechy pstry­
kają  tylko pilocikiem albo roz­
kładają gazetę. A propos tego 
ostatniego to w Gazecie P oznań  
skięj przeczytałem wywiad ze 
świeżo upieczonym senatorem 
Sławińskim, który wypalił p ra­
wdę w oczy: „Dziennikarze lo­
kalni mało zarabiają, jeszcze 
mniej niż akwizytorzy”. No wre­
szcie się może ta  wierszówka

w Echu podniesie, wreszcie się 
ktoś m ną zainteresował. Niech, 
żałują górnicy, że nie m ają 
w parlamencie swojego przed­
stawiciela, ja  mam i się cieszę. 
Zobaczymy, czy nie za wcześ­
nie.

Ale to jeszcze nie koniec 
dziennikarskich perypetii 
z ostatnich tygodni. Sławiński 
(były szef Przeglądu Konińskie­
go) został wprawdzie senato­
rem, ale Czajor przestał być re­
daktorem naczelnym Wielkopo­
lskiego Zagłębia. Podobno pis­
mo przynosiło deficyt i wydaw­
ca, czyli Głos Wielkopolski 
chciał je zamknąć. Ludzie się 
temu dziwią a mi to pasuje jak  
brakująca część puzzli do obra­
zu kondycji naszej prasy. Nie 
tak dawno byłem bowiem ucze­
stnikiem obchodów 25-lecia tej 
gazety. Najpierw jakiś ważny 
chwalipięta z Poznania przez 
pół godziny gadał o tym jakie to 
ma wspaniałe wydawnictwo, 
a potem do naczelnego WZ u s ta ­
wiła się kolejka konińskich no­

tabli z kwiatami, całusam i i gra­
tulacjami. Poczułem się jak  na 
konsolacji. Zaleciało wazeliną 
co dla każdej gazety jest zapa­
chem zabójczym. Myślę, że n a ­
czelny (a wraz z nim część daw­
nego zespołu redakcyjnego WZ) 
już wie jak  wygląda pocałunek 
śmierci. Ale z tego co słychać 
facet się nie przejmuje i zakłada 
nową gazetę. Ma się pojawić na 
rynku wydawniczym naszego 
województwa już pod koniec pa­
ździernika, a na liście osób fi­
nansujących to przedsięwzięcie 
mignęło mi nazwisko Trojan. 
W Koninie, aż huczy od plotek 
na ten temat, na  szczęście 
w Turku ludzie s ą  normalniejsi 
i tego tak nie przeżywają J a  się 
cieszę, że będzie więcej do po­
czytania. I do zarobienia, bo im 
więcej czytam, to tym więcej 
piszę, a co to będzie gdy senator 
Sławiński podniesie stawki. 
Tak jak  z tym basenem  bez wo­
dy w zakładzie psychiatrycz­
nym. Tylko kto tu  wariat?

Mól Lokalny
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O n był draniem, łajdakiem, głupkiem, 
b rzydactw em , fan tastycznym  face­
tem , m ężczy zn ą  m oich  snów  (p o ­

trzebne dodać, niepotrzebne skreślić). Ja sa­
ma jestem  nieatrakcyjna (lub zbyt ładna), za 
gruba (za chuda), za biedna (za bogata), nie- 
seksow na (w yzyw ająca), za m ało (albo za 
bardzo) przebojowa, za stara... No i co tam 
jeszcze nam  do głowy przyjdzie. Rozpadł się 
nasz kolejny (albo pierwszy) związek. Winien 
jes t on, albo w inna jestem  ja. Żal, obw inia­
nie siebie lub partnera, sm utek - i nerwowe 
rozglądanie się za następcą. Norm a? Może. 
A le zarazem  pierw szy krok ku temu, by na­
stępny związek także podzielił los poprzed­
niego. Zatem  na spokojnie, gdy przejdzie pier­
w sza fala rozpaczy lub furii, zastanówm y się, 
co m ogło przyczynić się do końca czegoś, co 
wyglądało, przynajmniej na początku, na m i­
łość stulecia.

Moje jest lepsze

Spotykasz dobrego, miłego, w artościow e­
go człowieka. W padasz na pom ysł, że warto 
z  nim  być. No, ale on jest taki wspaniały, czy 
jestem  godna tego cuda? Jeśli czuję, że nie, 
to przynajmniej trzeba przekonać potencjal­
nego partnera, że oto na jeg o  drodze stanęła 
A bsolutnie W yjątkow a K obieta. W szystko 
w iesz lepiej. Intencje O lszewskiego były in­
ne, ty  to w iesz na pewno. Steczkowska nie 
śpiewała tej piosenki, O lbrychski fatalnie to 
zagrał, ten program  nie będzie chodził pod 
windowsam i... Też czytałaś G retkow ską i je ­
go opinię o książce przeryw asz swoją, błys­
k o tliw ą  o c z y w iś c ie , o p in ią . S a m o ch ó d  
um iesz naprawić, żaden facet nie jes t ci po­
trzebny do kładzenia tapety, a że w sobotę 
nie będzie biletów  do kina na now y i atrak­
cyjny film, to dopraw dy każdy m ógł przew i­
dzieć. Nawet jego  wypow iedź o inżynierii ge­
netycznej, na której akurat się nie znasz, kwi-

R
az je s z c z e  s ta ran n ie  w y ta rł m a s ­
kę, z rz u c iłja k iś  paproch . A u to  lśn i­
ło  w  p o ra n n y m  s ło ń c u , c ie s z ą c  
o k o  w ła śc ic ie la . Jan  C . b y ł du m n y . C ó ż , 
k a ż d y  b y łb y  d u m n y , g d y b y  m ia ł p raw ię  

n o w e  au d i 80. A  on  m iał! W y liczy ł so ­
b ie , że  m u s ia łb y  p rz e z  d z ie s ięć  la t o d k ła ­
dać  c a łą  sw o ją  p en sję , ż eb y  k u p ić  tak i w ó ­
zek . A  tu  p ro sz ę , je s t  - fa n ta z ja  s try ja  z  
A u s tr ii  o b d a ro w a ła  go  m a sz y n ą , k tó re j 
z a z d ro śc ili m u  w sz y sc y  zn a jo m i i sąs ie - 
dzi. K az im ie rz  Z ., sąs iad  i tak że  cz te rd z ie ­
sto la tek , p a trz y ł n a  to  b ły sz c z ą c e  cu d o  ze  
sz c z e g ó ln ą  zaw iśc ią . - Ty, Janek, długo

S a m a  n i e  z n a c z y  g o r s z a
tujesz w połowie wywodu: no tak, kochanie, 
ale o tym ju ż  wszędzie pisali!

Byłaś być m oże gorsza, a w ypadłaś jak  
zarozum iała osóbka, która w ie lepiej i zawsze 
sobie poradzi. Chcesz, żeby on docenił zara­
dność, w iedzę - a on jes t przerażony tym, że 
zawsze m usisz m ieć ostatnie słowo. Co ro­

„do widzenia". Ty szukasz poczucia bezpie­
czeństwa, statusu mężatki i matki. Przeraża 
cię życie z etykietą starej panny, choćby w 
twoim  środowisku nikt rozum ny ju ż  nie przy­
lepiał takich etykiet (zresztą środowisko m oż­
na zmienić na inne), a twój w iek był bardzo 
daleki od staropanieństwa. W  m ężczyznach

Zawsze mnie porzucają...
bić? Słuchać. Dać odczuć tem u człowieko­
wi, że jeg o  zdanie, jego  opinie, są  ciekaw e i 
dla ciebie ważne. N ie m usisz zaraz prosto­
wać w szystkich jego  pom yłek (chyba że po­
m yli światło czerwone z  zielonym  na skrzy­
żowaniu) ani w trącać się ze swoim zdaniem. 
Nawet jak  wiesz wszystko, o rozm nażaniu się 
okrytozalążkow ych, nie zaszkodzi p ow ie­
dzieć, że coś jest dla ciebie praw dziw ą no­
wością. Panowie lubią być podziw iani, w y­
słuchani i cenieni. O czyw iście nie m ożna 
wpadać w  rolę wiecznej potakiwaczki. Two­
je  zdanie jest równie cenne, jak  jego. Chodzi 
tylko o to, by się nie okazywało, że to, co on 
m yśli, jes t w ogóle nieważne. N ie m usisz się 
też tak strasznie starać. Jesteś wystarczająco 
atrakcyjna i interesująca ze swoimi pogląda­
mi, włosami, figurą i zainteresowaniam i i m o­
żesz się podobać bez odgrywania roli W yjąt­
kowej Kobiety.

Boże, daj męża

Są panie, którym  przyśw ieca ta  właśnie 
myśl - za w szelką nieom al cenę chcą znaleźć 
towarzysza życia. W ydaje im się, że bez pary 
portek u boku są  mniej warte, a życie traci 
sens, gdy się je  spędza w pojedynkę. Liczą 
lata, w popłochu nieom al rzucają się na szyję 
każdem u, kto okaże im choć trochę zaintere­
sowania. Spełniają wszelkie zachcianki po­
tencjalnego pana i w ładcy, ścielą się do nóg 
jak  dywanik, zgadzają się  nawet z tezą, że 
G iewont jes t czynnym  wulkanem . Żyjesz po 
to, żeby go zadowolić. I w  pew nym  m om en­
cie jem u  to się znudzi (z czasem  znudziłoby 
się i tobie), chyba że jest głupim  zarozum ial­
cem. No, ale czy warto z takim  spędzić ży­
cie?

M ądry m ężczyzna m oże poczuć się zm ę­
czony czy zawstydzony aż takim  oddaniem, 
zwłaszcza wówczas, gdy jego  zaangażow a­
nie w w asz zw iązek jest znacznie m niejsze - 
i znika, jak  sen złoty, czasem  tylko m ówiąc

widzisz m ężów i ojców, a nie ludzi, którzy 
szukają m iłości i zrozum ienia. Jeśli ukocha­
ny połapie się, że ważniejsza dla ciebie jest 
rola, jak ą  m u dajesz db odegrania, niż on sam, 
m oże zniknąć z twojego życia.

Co zrobić z  takim  podejściem  do życia? 
Ł atw o m ów ić, trudno zrobić - ale trzeba do­
cenić p rzede  w szystk im  w łasne  to w arzy ­
stw o. Z astanow ić  się  nad  tym , co by  się  
chciało robić, co spraw ia nam  przyjem ność 
i daje satysfakcję. R ozw ijać się, poszerzać 
krąg znajom ych, znaleźć jak ieś hobby czy 
za jęc ia  dodatkow e. I n iech  k ażdy  w olny  
m ężczyzna, k tórego akurat poznajesz, nie 
w idzi w tw oich oczach obrączek. D la w ielu 
będzie  to św ieciło  ja k  znak ostrzegaw czy. 
G dy w iesz, na jak im  człow ieku ci zależy - a 
czas, by przestało zależeć na  jakim kolw iek, 
byle był - łatw iej znajdziesz tego jedynego. 
A  gdy ju ż  znajdziesz, je s t szansa, że od  cie­
bie nie odejdzie, gdy przestaniesz być jed y ­
nie potencjalną  żoną i m atką, a będziesz po 
prostu sobą.

Papużki nierozlączki

Przegryw ają też panie, które sądzą, że m o­
gą  zastąpić w ybranem u m atkę, ojca, rodzi­
nę, kochankę, kolegów  i w  ogóle w szystkich 
ludzi. P a ra  p o w in n a  n iem al je ś ć  sob ie  z 
dzióbków  i w zgodzie i w  harmonii, sam o­
w ystarczalnie, spędzać każdą w olną chwilę. 
O tóż nie m a tak dobrze (czy raczej tak  źle). 
Żaden człow iek nie m oże wypełniać drugie­
m u całego św iata, zastąpić w szystkich roz­
ryw ek i kontaktów. M ężczyzna, który m usi 
w ciąż udow adniać, że w ypraw a z  ko legą na 
ryby czy w izyta u  kuzyna, który także zbiera 
znaczki, nie oznacza kresu waszej m iłości, 
w reszcie poczuje się zm ęczony. M iej swoje 
w łasne życie i pozw ól jem u  na to sam o. P ie­
lęgnuj przyjaźnie i w ięzi rodzinne. I nie pa­
kuj następnej zdobyczy do złotej klatki, a zo­
stanie z tobą na  dłużej, a m oże i na zawsze.

S ą s i a d  s ą s ia d o w i  

w i lk i e m

Do orzechów u nas jadanych n- , j 
włoskie, laskowe, ziemne (arachid0" 
rzadko kokosowe. Gdy otworzymy
włoskiego i nieco mu się przyjrzy®^
przypomina? - Czyż nie mózg ludzki ■ 
wnego, że w starożytności orzech W‘° 
był za odtworzenie czaszki człowiek®- 
okrywa miała przypominać naszą skob­
la łupina - kości czaszki, a wnętrze - 

Orzech włoski jest jednym z
drzew. Pochodzi z Azji Mniejszej i
rza Kaspijskiego. Obecnie jest wiele 
nących w strefie umiarkowanej. U 
chę za zimno i rzadko tworzy sady 
cze drzewa spotyka się dosyć często- 
uprawia się drzewa orzechowe w 
krajach śródziemnomorskich, na 
na terenach dawnych rosyjskich rePuui

W ielu psychologów twierdz1, 
szcze długo będą uczyć się 
lżejszych nawet stresów. L-udzl^ nieJ 
radzić sobie z nieznanym i wcZ 
mami, jak ie  w nasze życie wm°
stość ekonomiczno-społeczny- ^n 1 

p rzep row adzonych  p rzez  Ce

Pamiątkowa fo
się nie nacieszysz, co to 
p ro ro k o w a ł p an  K azik , 
g a ją c e  d io d y  s k o m p l i k u j  
a la rm u . P an  J a n e k  w zrusz* jj 
N a  n o c  s ta w ia ł a u to  n a  P °s 
w  d z ień  je ź d z ił  i s taw ia ł a . 
s trzeżo n y ch . T aak ... P °P a 
c h ó d  i ju ż  m ia ł w siadać , 
n ia ło  m u  się , że  n ie  w zt3  ̂
p ie ró w  d o  teczk i. W skoczy 

K ied y  p o  k ilk u  chw ilya 
p ie rw sz y m  p ię trze )  wroct 
se rc e  s tan ę ło  m u  b e z  rue ^  
n ę ło , w y p a ro w a ło  b e z  śla° , 
K az im ie rz  Z . - Kto wyjeC 
zem!?! - k rzy k n ą ł d o  nieg0^  
z ik  u śm ie c h n ą ł się , zdań1 
b a rd z o  z ło ś liw ie . - A C° 'J  
mochodu pilnuję, czy ) a 
- Ukradli? ^
z ro z p a c z o n y . N a ty c h n 11 
b ram ę , a le  ś lad  p o  aucie  zâ  

________  _

sz e n ie  o  k ra d z ie ż y  salT^ vyałs'{

jak?.'
d o d a ł z

n a  p o s te ru n k u  w p ra ’ 
sz e n ie  o  k ra d z ie ż y  ! 
n ie c o  sc e p ty c z n ie  zap atr
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•'Ameryce.
ysskowy to owoc leszczyny. Rzadko 
'rodzime owoce, ponieważ w okresie 
le$2czyny często kwiaty są niszczone 

o Często orzeszki te zjadają wiewiór- 
.^wodów orzechy laskowe sprowadza- 
, Śródziemnomorskich (Hiszpania) lub 
m.Słównie z Turcji.

orzechy są nadzwyczaj bogatym 
.Dostarczają dużo energii ( 1 0 0  g łus- 
?hów włoskich zawiera 680, a lasko- 
^al). Są bogate w białko (15 g w 1 OOg)

rzęchy
^  jjbie dużo tłuszczu - po 60 g w 10 0  g. 
■ ^ |J na swą kaloryczność są bardzo lubia- 
1 ' o r t .^bralistów, dla których gotowanie 
■ oO cjj^ liw ą. Ponadto w orzechach znaj- 
lZ.jji ^ tw o  witamin i składników mineral­
ni"1 *ych  wspomagających pracę
loZj nerwowego, a więc tych "na ro-

»wleiu żywieniowców uważa, że dla 
Z«iói imla inieiektu i inteligencji dobrze jest 
3  orzeszki.
j/t “Ksusowy to r t orzechowy 
l-iji yh sk a n y c h  orzechów włoskich, 4 du- 
,stit białek, 30 dag cukru, I cukier

:• sok z 1/2  cytryny, tłuszcz i bulka tar- 
J ^ a n i a  foremek. 
oP£i « .“lodowa: 2 ja ja , 16 dag cukru, 20  
jjjjll ''‘in n e g o , p ó ł tabliczki czekolady, 1 

jfPuszczalnej kawy naturalnej, kieli-

alczymy
^pcznęj wskazują, że dla ponad po- 

przyczyną największych zmar- 
robocie lub zagrożenie nim  i bie- 

hatomiast za g łów ną przyczynę 
esów podaje przeciążenie pracą, 

^równo bezrobotni jak  i ci, którzy 
mniejsze lub w iększe uzależnie- 
są równie m ocno zestresowani. 

I^nti trzeba w alczyć za w szelką ce- 
"jgowic twierdzą, że naj lepszą me- 

I °Wania nadm iernego  napięcia 
. 8° jest po proste... w ygadanie się. 

poi* u *  sobie narastających napięć jest 
■f tjt rdzo szkodliw e dla zdrowia. N a 
tj ^Pppulamą "instytucją" wysłuchu- 

5yesc} prosto "z w nętrza" zestreso- 
.O tyjgkajest psychoanalityk. U nas 
'.Pełni - -  • —

>
■«! -ią przede w szystkim  telefony 
‘ n°cne audycje radiowe, które - 

ł ahonim ow ość-um ożliw iają wy-

j  k  S e rw o w an eg o  m ężc zy zn y , by  
i  Lac K az im ie rza  Z ., k tó ry  m u  za- 

^  C tnoch° d u - ■ ^ ‘ePan• gdyby tak 
j z<lzdrości, kradł, to by byli na 

złodzieje  -  p o in fo rm o w a ł. 
?ed ł n ie p o c ie sz o n y  - p o lic jan t 

^ W ie d z ia ł ,  że  szan se  n a  o d szu - 
t H  n iew ie lk ie . 

f  tu Później p o  au c ie  n ad a l n ie  b y - 
11 ani s ły ch u . Jan  C . n a c h o d z ił 

Pj \  ,’ a le n ie  m ia ł ju ż  p ra k ty c z n ie  
?lei. G d z ie ś  w  g ło w ie  u tk w iło  

; Danie, że  w  k ra d z ie ż y  m acz a ł 
K azik . P o lic ja  n a w e t p o ro z - 

z im ie rzem  Z ., a le  ten  za- 
\  l c° k o lw ie k  o  lo s ie  w sp a n ia -  

j P°du są s ia d a  b y ło  m u  w iad o -

,P
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?K ąz

>ek
siące

ro z p a c z a ł - stry j m ia ł za  
p rz y je c h a ć , o b ie c a ł d o ło -

a'ty  m ie sz k a n ia  n a  w ięk sze , 
i; że n ie  m a  sa m o c h o d u , to  

V da an i g ro sz a . R o d z in a  C. 
c' es>zona. A ż  p e w n e g o  dn ia ...

an ia  w p ad ł w ieczo rem  ja k  
v  "> s ied em n asto le tn i syn  Jana

j  ^ P 'e c o  się  zd z iw ili tak  w czes- 
\ . erń d z iec ięc ia  z  p ry w atk i. - 
t ty  ie mam zdjęcie! - k rzy k n ą ł 
i f[J( U(-‘ł na s tó ł b ły szczący  karto - 

°8rafii w id ać  b y ło  ich  aud i -

i1, ■

r

Do dekoracji: posiekane orzechy do posypania 
boków tortu,kilka połówek orzechów na wierzch.

W ykonanie: Dwie małe tortownice dokładnie 
posmarować tłuszczem i posypać przesianą tartą buł­
ką. Orzechy zemleć w maszynce. Białka ubić na bar­
dzo sztywną pianę, a następnie nadal ubijając doda­
wać stopniowo cukier. Ucierać masę długo, bo od 
tego zależy, czy tort się uda. Nie przerywając ucie­
rania, dodawać cukier wanilinowy i sok z cytryny. 
Na koniec, ostrożnie mieszając, wsypywać po tro­
chu zmielone orzechy. Podzielić masę na połowy i 
rozłożyć do dwu tortownic. Piec w średnio gorącym 
piekarniku ok. 30 minut, aż do lekkiego zrumienie- 
nia. Wyjmować gorące i odstawić do wystygnięcia.

W ykonanie masy: Jaja i cukier ubić na gęstą 
masę na parze (w naczyniu ustawionym nad gar­
nkiem z parującą wodą). Gdy masa będzie gęsta i 
zatraci smak surowych jaj, zestawić z pary, jesz­
cze chwilę ubijać i odstawić, aby wystygła. W tym 
czasie utrzeć w innej misce masło, dodać startą cze­
koladę i kawę. Nadal ucierając, dodawać po łyżce 
zimnej masy jajecznej. Pod koniec ucierania wlać 
spirytus. Połową masy przełożyć tort, a resztą po­
smarować boki i wierzch tortu. Udekorować do­
wolnie wierzch tortu połówkami, a boki obsypać 
posiekanymi orzechami. Najlepszy po 2-3 dniach.

Koreczki
Orzechy włoskie są świetnym dodatkiem do ko- 

reczków i kanapek. Z sera żółtego wycina się ko­
stki lub krążki, na nich układa się zwinięte płate- 
czki szynki, kawałki czerwonej marynowanej pap­
ryki, a na koniec połówkę orzecha włoskiego. To 
wszystko nabija się na wykałaczki i ustawia na pół­
misku, a jeszcze lepiej na metalowej tacce. Można 
też sam ser z orzechem podawać np. do lekko alko­
holizowanych koktajli lub do wina.

O innych orzechach - za tydzień.
(ES)

ze stresem
rzucenie z  siebie w szystkiego, co nas gryzie.

Czynniki wspom agające w alkę ze stresem 
to m.in. zaakceptowanie siebie takim , jakim  
się jest, bez nadm iernego sam okrytycyzm u i 
kom pleksu niższości, podtrzym yw anie do­
brych kontaktów  z ludźm i, i optym izm  ży­
ciowy. D obrze jest też regularnie uprawiać ja ­
kiś sport, zażywać ciepłych kąpieli, podda­
wać się m asażom  oraz odżywiać się produk­
tami bogatym i w witam iny i mikroelementy. 
N ie pić alkoholu, kawy czy herbaty, lecz w o­
dę, która ma najw iększe działanie antystre- 
sowe.

Stresy m ożna rów nież leczyć lub im za­
pobiegać za pom ocą m uzykoterapii, m edyta­
cji, akupunktury, odpow iednich ćw iczeń od­
dechow ych oraz... śmiechu. Stresy leczone są 
rów nież środkam i farm akologicznym i, ale 
przez w ielu lekarzy i psychologów  uważane 
są  one za lek ostateczny. (PAI)

n a w e t m ask o tk a  i n u m e r re jestracy jn y  p o ­
zo sta ły  b e z  zm ian! D ata , w d ru k o w an a  w  
zd jęc ie  p rzez  k o m p u te rek  apara tu , b y ła  o 
d w a  d n i p ó ź n ie jsz a  n iż  d a ta  zg ło sz e n ia  
k rad zieży . N a  m asce  p ó łleża ła  ro z n e g li­
żo w an a  dz iew czy n a , o  d ach  op ie ra ł s ię  z 
m in ą  zd o b y w cy  m ło d y  ch łopak . - To Krzy­
siek, a to Monika, znam ich od trzech dni, 
on je s t kuzynem Konrada, kumpla z  klasy 
- p o w ie d z ia ł D a rek . - Pokazywali dziś 
zdjęcia z wycieczki, on się chwalił samo­
chodem, który podobno za małe pienią­
dze kupili od Adama z naszego bloku.

Ja n  C . c h w y c ił z d jęc ie  i p o b ie g ł n a  p o ­
lic ję . F u n k c jo n a r iu sz , z n u d z o n y  p a n e m  
C ., w s ta ł  z a r a z .  G d y  o b a j s t a n ę l i  w  
d rzw iach  p an a  Z . i w y ję li zd jęc ie , p an  K a­
z ik  zb lad ł. - T y du rn iu ! - w rz a sn ą ł n a  sy ­
n a , k tó ry  w ła śn ie  w y sz e d ł z e  sw o jeg o  p o ­
ko ju . O k a z a ło  się , że  K az im ie rz  Z . ch c ia ł 
s ię  z em śc ić  na są s ied z ie  z u p e łn ie  b e z in ­
te r e s o w n ie .  K a z a ł  sy n o w i c z e k a ć  n a  
o k a z ję  i u p ro w ad z ić  au to , co  z ro b ił b a r­
d zo  sp raw n ie , a n a s tęp n ie  j e  w y w ieźć  i 
zn iszczy ć . C h ło p ak o w i szk o d a  się  zro b ił 
i „ d a ł d o  p o jeżd ż en ia "  sa m o c h ó d  k o le ­
d z e , o c z y w iś c ie  za  d a rm o . G d y b y  n ie  
sp lo t p rz y p a d k ó w  i p a m ią tk o w a  fo tk a , 
Jan  C . s trac iłb y  au to , sz a n sę  n a  d u że  m ie ­
szk an ie  i spo k ó j d u ch a .

Skrzynki balkonowe zimą
Jesien ią bujnie kw itnące rośliny kończą 

swój okres w egetacyjny. B ez roślin  skrzyn­
ki i donice n ie w yglądają najlepiej. O to p o ­
mysły ja k  udekorow ać je  na zimę.

D o pojem ników  z ziem ią w tykam y odpo­
wiedniej w ysokości gałązki drzew  iglastych. 
M ogą być jod łow e lub sosnowe (unikajm y 
świerkowych, gdyż szybko gubią igły), a tak­
że kw itnący w  ogrodach i lasach wrzos. Pęki 
w rzosu m ożem y też kupić w  kwiaciarniach 
lub na targowiskach. U tykam y je  w  skrzyn­
kach razem  z gałązkami iglaków.

Jesienią w  kw iaciarniach byw a w rzosiec 
delikatny (E rica gracilis) podobny do w rzo­
su. Jest spokrew niony z w rzoścam i sadzo­
nym i w  ogrodzie, ale nie m oże zim ow ać w 
gruncie. W  kw iaciarniach m ożna kupić od­

m iany o kw iatach od barw y białej do żyw o- 
różow ej. Roślina ta w ym aga dość specyfi­
cznych w arunków: tem peratury 5-10 stopni 
C oraz wysokiej w ilgotności pow ietrza i pod­
łoża, je s t bow iem  bardzo w rażliw y na prze­
suszenie korzeni. Jeśli naw et w rzosiec zm ar­
nieje, nie trzeba się  m artw ić - nigdy nie tra ­
ci koloru, m ożem y w ięc um ieścić go w  p o ­
jem niku  za oknem  razem  z  gałązkam i jod ły  
i sosny. Z arów no w rzos, ja k  i iglaki przez 
ca łą  z im ę nie tracą  kolorów  i w yglądają  z 
daleka ja k  żyw e. B udzą zachw yt także w te­
dy, gdy ozdobi je  puszysty śnieg.

P ro p o n o w a n e  p rz e z  n as k o m p o z y c je  
p rze trw ają  aż  do w iosny, k iedy  będziem y 
m ogli posadzić w  skrzynkach rośliny  b a l­
konow e.

Wrzosiec delikatny (Erica gracillis)

Video hity ❖  Video hity ❖  Video hity ❖  Video hity
"K osm iczny m ecz", USA, 1996,

80 min.
R eż . Jo e  P y tk a . W y k . M ic h a e l J o r ­

d a n , W a y n e  K n ig h t ,  T h e re s a  R a n d le . 
K o m e d ia  w y k o n a n a  te c h n ik ą  k o m b in o ­
w a n ą , łą c z ą c a  a n im a c ję  z  f i lm e m  a k to r ­
sk im . N a  Z ie m ię  p rz y b y w a ją  k o sm ic i, 
k ró l ik  B u g s  p ró b u je  p o k rz y ż o w a ć  ich  
p lan y . P ro p o n u je  m e c z  k o sz y k ó w k i: j e ­
ś li d ru ż y n a  Z ie m ia n  w y g ra , in tru z i w y ­
n io s ą  s ię  w  k o sm o s . O k a z u je  s ię  je d n a k , 
ż e  k o sm ic i p o tr a f ią  b ły s k a w ic z n ie  p rz y ­
sw o ić  so b ie  u m ie ję tn o śc i z a o b se rw o w a ­
n e  u  m ie sz k a ń c ó w  Z ie m i.

wszechczasów

ftttłK U
xmem $m. m  'm m  mm-. 
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"Góra Dantego", USA, 1996 
R eż . R o g e r  D o n a ld so n . W y k . P ie rc e  

B ro sn a n . W id o w is k o  k a ta s tro f ic z n e , n a ­
z y w a n e  "T w is te re m " z  w u lk a n a m i. P ie r ­
c e  B ro sn a n  - tu ż  p rz e d  k o le jn y m  o d c in ­
k ie m  p rz y g ó d  J a m e s a  B o n d a  - w  ro l i 
n ie u s tra s z o n e g o  w u lk a n o lo g a .

W yp ożycza ln ia  K aset 
"V ideo - Hit"  

ul. K ączk ow sk iego  12, 
ul. W yszyńsk iego  

Z aprasza  cod zien n ie  
w godz. 12.00 - 20 .00



L Z S  Ś w i n i c e  —  O r i o n  7 : 1  ( 1 : 0 )

Świnice: Zbigniew Mejsner, 
Andrzej Kubiak, Waldemar Ła­
wniczak, Tomasz Lewandows­
ki (od 13 min. Piotr Kozłowski, 
którego w 55 min. zastąpił Ma­
rek Bartosik), Mirosław Mejs­
ner, Artur Ławniczak, Andrzej 
Ircha, Zbigniew Gralak, Sławo­
mir Plicha, Grzegorz Radosze- 
wski, Jarosław Rosiakowski.

Spotkanie sędziował Zbi­
gniew Tomczyk z Kłodawy.

Świniczanie od pierwszych se­
kund przystąpili do frontalnego 
ataku na bramkę gości. W dru­
żynie „Oriona” Skulsk (jednej 
z najsłabszych w B klasie) grało 
kilku piłkarzy w wieku juniorów. 
Mimo to goście (przynajmniej 
w pierwszej połowie) stawiali 
opór bardziej doświadczonym 
gospodarzom. U większości pił­
karzy obu zespołów widać było

wyraźne braki w wyszkoleniu te­
chnicznym. Stąd też to co działo 
się na boisku, momentami przy­
pominało bardziej siatkówkę

Piłkarska
(dalekie, wysokie, bezładne wy­
kopy) niż piłkę nożną Jednym 
z nielicznych zawodników dys­
ponujących w miarę poprawną 
techniką był Andrzej Ircha ze 
Świnic, o którego ubiegał się 
w ubiegłym sezonie,,Tur” Turek.

Świniczanie od początku spot­
kania zmusili gości do obrony. 
Jednak piłka po strzałach Grala­
ka, Plichy i Ławniczaka lądowała 
poza bram ką lub w bocznej siat­
ce. W 28 minucie po jednym 
z licznych strzałów, niepewnie

broniący bramkarz gości odbił 
piłkę, która trafiła pod nogi Pli­
chy. Ten nie namyślając się ude­
rzył z pierwszej piłki i Świnice 
objęły prowadzenie. Końcówka 
pierwszej połowy była bardziej 
wyrównana. Coraz częściej 
kontratakowali skulszczanie, 
ale ich akcjom brakowało wy­
kończenia. Zbigniew Tomczyk 
— sędzia prowadzący mecz, po­
zwalał w na zbyt ostrą grę. Choć 
faule nie były złośliwe, to jednak 
w ferworze walki słabo wyszkole­
ni piłkarze mogli sobie zrobić 
nawzajem krzywdę. Nie reago­
wał też na przekleństwa, padają­
ce z ich ust.

siatkówka
W drugiej połowie pierwszy 

zaatakował „Orion”. Strzał 
w światło bram ki był jednak 
zbyt słaby, aby sprawić prob­
lem Mejsnerowi. Po chwili znów 
byli bliscy wyrównania, lecz pił­
ka przeszła tuż obok słupka. 
W 57 minucie Ircha strzałem 
z 25 metrów po raz drugi poko­
nał bram karza ze Skulska. 
W 60 min. sędzia podyktował 
rzut karny po faulu na  Plisze. 
Egzekutorem był sam  poszko­
dowany, który nie dał szans

bramkarzowi. W 67 min. potęż­
nie strzelił z ponad 20 metrów 
Rosiakowski. Bramkarz z tru­
dem przelobował piłkę zmierza­
jąc ą  w okolice spojenia słupka 
z poprzeczką W 72 min. 
w pobliżu własnego pola kar­
nego otrzymał Ircha. Nie mąjąc 
jej komu oddać, a będąc atako­
wany przez trzech piłkarzy g°' 
ści, skierował j ą  do bramkarza. 
Podanie było jednak zbyt słabe. 
Piłkę przejęli napastnicy ze 
Skulska i zdobyli kontaktowe^0 
gola. W 74 min. sędzia wreszcie 
zareagował na przekleństwa. 
Żółtą kartką  ukarał Artura Ła" 
wniczaka.

Kolejne cztery bramki cua 
Świnic padły w przeciągu 1 
min. W 79 min. wynik na 4: 
podwyższył Radosław ŁawU>' 
czak po podaniu B a rt o s ik a ; 
W 82 min. sędzia zarządził rzu 
wolny pośredni za odepchnięc*^ 
będącego bez piłki Plichy prze 
bram karza gości. Dokładny1" 
strzałem z około 5 m, tuż obok 
m uru piłkarzy „Oriona” poP1’ 
sał się Ircha. W trzy minuń 
później, Radoszewski daleki11' 
wyrzutem z au tu  podał piłkę d, 
Plichy, który strzelił silnie p°° 
poprzeczkę. Autorem o s ta tn ie  

go gola w 88 min. był R. 
niczak, ustalając wynik s p o tk a  
nia na 7:1. (aft)
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Jedn i ćwiczą...

Na stadionie

Bezkonkurencyj ni
M otocykliści „ T u r a ”  T u re k  wzięli 

u d z ia ł w ko lejne j e lim in acji M is t­
rzo stw  S trefy  Z ach o d n ie j w m otocyk­
low ych ra jd a c h  o b serw ow anych , k tó ­
r ą  ro zeg ran o  w Z ielonej G órze. 
W  k lasie  m łodzików  zw yciężył re w ­
e lacy jny  T om ek  Sw ita lsk i, k tó ry  wy­
ra s ta  n a  gw iazdę tu rk o w sk ich  m o to ­
rów .

Tym  razem  pogoda dopisała. Było 
słonecznie i bez opadów. T or na Starym  
Kisielu, gdzie rozgryw ane są wyścigi 
gokartów , był trudny technicznie, ale 
turkowianie radzili sobie na nim znako­
micie. W  stawce 28 m otocyklistów  zaję­
li następujące m iejsca:

M łodzicy k lasa  50 cm 3
1. Tom asz Switalski
3. M arcin Kucharski
4. K rzysztof Szym aniak 
7. M ichał Brzyszcz
9. M ateusz Knyspel 

10. Tobiasz W ojdak 
12. P iotr Janicki

K lasa  175 cm 3 
3. A rtur Biniek

K lasa  250 cm 3
2. Daniel Stachowiak
3. Jacek Kolenda 

W klasyfikacji klubowej „Tur oka' 
d o ^ '

nie pokonując pozostałe cztery staI]^rt) 
ce w zawodach kluby.

zał się bezkonkurencyjny, zdecy

s

ta
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W  sło n eczn e  je s ie n n e  dni tu rkow sk i stad ion  tętn i życiem . O d b y w ają  się  tam  
za jęc ia  z  w y ch o w an ia  fizy czn eg o  uczn iów  S zko ły  P odstaw ow ej n r 4 , a  o sta tn io  
także  spraw dzian  sp raw n o śc io w y  p o lic jan tó w  z K om endy  R ejonow ej P o licji 
w  T urku . D użo  p racy  przy  u trzy m an iu  teg o  o b iek tu  m ają  p raco w n icy  O S IR . N ie 
dość , że  z d rzew  zaczę ły  o padać  liście , k tó re  trzeb a  posp rzą tać , to  je szc ze  
trw a jąca  od  k ilku  tygodni susza  zam ien ia  naw ierzch n ię  p ły ty  g łów nej w  tw arde  
k lep isko . Z  p o m o cą  posp ieszy li strażacy  z K om endy  R ejonow ej PSP , k tórzy  
p o lew ają  j ą  p rzy  p o m o cy  w ozu  bo jo w eg o . ( a r t )

...d rudzy  sp rzą ta ją .

VI OTWARTE MISTRZOSTWA ZESPOŁU SZKÓŁ OGÓLNO; 
KSZTAŁCĄCYCH W TURKU W BIEGACH NA ORIENTACJI

U czestn iczyło  w nich 34 zaw odni­
ków  z LO i Z SZ  (opiekun A dam  
G om ółka)
K lasyfikacja  końcow a:
I miejsce
Ł ukasz C iszew ski Z SO  (2B ) czas 
37:20
P io tr Jaw orski Z SO  (2B)
M ariusz  Z ając Z SZ
II miejsce

i n l4 'tB artek  Janczak  Z SO  (4B ) czas Łu 
M arcin  M ikosik  Z SO  (4B )
Jerzy  N ow ak Z SO  
II miejsce
D aniel T rel Z S Z  czas 1,01:24 
M arcin  Pocztow ski Z SZ  
W aldem ar M ila Z SZ  j§ 0
O rganizatoram i byli n a u c z y c ie l  
w T urku: W ito ld  W ojciechow ski i 
gniew  R yczyński.

Ogólnopolski Zamknięć 
Zlot Motocykli Ciężkie!*
W ostatnią niedzielę września kawal­

kada kilkudziesięciu ciężkich motocykli 
zagościła na ponad godzinnym pokazie 
w Domu Dziecka w Turku. By li to uczest­
nicy I Ogólnopolskiego Zamkniętego Zlo-

tu Motocykli Ciężkich. Motocykli*? ^  
zili dzieci po parku, częstowali fi' 
mi, zaproponowali konkretną p0 " 1
nansową. Harce motocyklowe trWAę n11 

długo, że ich uczestnicy spóźni11 

niedzielny obiad.

10 ☆  Echo Turku



kSZTA UNIEJÓW - PREMBUD ŚLESIN 1:3 (1:1)
'  14 m in. B adow ski 
- 41 m in. T om asz W ypyszyński 

, ‘ '7 1  m in. W alczak 
.1- 81 m in. M ichalski 
aszta: Pio tr W oźniak  - T om asz M iś- 

"ewicz, W ito ld  Frącęk, R afał M u- 
'fyński, P io tr Pogorzelski, P io tr M ar- 
"liak, M aciej T yłki, Jarosław  W ypy- 
Jyński - K rzysz to f W ypyszyński, To- 

W ypyszyński, Jacek G rodzicki 
ółte kartki: K arbow y i Puzdrakie- 
Aż (obaj Prem bud)
Wziował: M aciej Jagodziński (jako 
F^ńy) oraz A ndrzej K ow alew ski 
Mieczysław A dam ek (na linii, w szys- 

OKS K onin)
Jdzów: ok. 1 0 0  osób 
"fzed p ierw szym  gw izdkiem  sędzie- 

• °ba zespoły  m iały na koncie po 
j Punktów m im o, że rozegrały  po 
Meczów tej jesien i. B ył w ięc to m ecz 

Jlsajderów A -klasow ych rozgryw ek, 
‘jewiątą kolejkę lepiej będą w spom i- 

?  goście ze Ślesina, k tórzy przed 
Urywkami uchodzili za  jednego 
Wi 
la

orytów  ligi i ich sy tuacja  w  tabeli 
f sporym  zaskoczeniem . Do U nie- 
"’a przyjechali jed n ak  p iłkarze  Prem - 

v . z m ocnym  postanow ien iem  zdo- 
,'e*a trzech punktów . Sztuka ta  im  się 
‘ «a bez w iększych problem ów , bo 
j jftodarze tej jes ien i jeszcze  nigdy na 
t °r4 spraw ę nie m ogli zagrać w op- 
‘̂ I n y m  składzie.

pierw szego gw izdka najm łod- 
yeS° sędziego w ojew ództw a kon ińs­
k o .  Jarosław a Jagodzińskiego, uwi- 
^żniła się p rzew aga gości ze Ślesina.

P iłkarze Prem budu opanow ali środek 
po la  i w łaściw ie p rzez  około  75%  
czasu gry( p iłka  by ła  przy nodze, k tó re­
goś ze  ślesinian. T ak prow adzona gra 
w cześniej czy później m usi przynieść 
efekt. Pow ażnym  ostrzeżeniem  była 
ju ż  1 0  m inuta, kiedy to „rezerw ow y”  
bram karz B aszty P io tr W oźniak  (C ha­
berski pauzuje za  czerw oną kartkę), 
w niegroźnej sytuacji w ypuścił m okrą 
p iłkę z rąk. N ie  m iał ju ż  ty le  szczęścia

Porażka
w 14 m inucie m eczu, k iedy  to po 
drugim  rogu  w ykonyw anym  przez p ił­
karzy  ze  Ś lesina, p iłkę  g łow ą uderzył 
M ichalski, a dobitkę z ok. 1 m etra  bez 
trudu w ykorzystał najm łodszy p iłkarz 
m eczu B adow ski. T en gol zniechęcił 
część m iejscow ych kibiców  do dal­
szego og lądania spotkania, zw łaszcza, 
że zaczął padać deszcz i w iać p rzenik­
liwy w iatr. N ajw idoczniej podziałało 
to  m obilizująco  na gospodarzy, bo rzu­
cili się do odrabiania strat. A nim uszu 
starczyło  jed n ak  tylko na  osiem  m inut. 
W  tym  czasie dw ukrotn ie - raz G rodzi­
cki i raz T om asz W ypyszyński stanęli 
przed szansą  zdobycia gola, ale w obu 
w ypadkach ich strzałów  obronił b ram ­
karz gości. Od 24 m inuty  w szystko 
w róciło  do norm y - kolejne dw ie oka­

zje zm arnow ali goście, ale ich g ra  była 
bardziej przem yślana. Prow adzili 1:0 
na  boisku przeciw nika, szanow ali p iłkę 
n ie b roniąc się kurczow o, ale  konsek­
w entnie szukając okazji do podw yż­
szenia w yniku. N ajlepszą taką okazją 
by ła  ta, k tó rą  w 37 m inucie sprow oko­
w ał W oźniak  łapiąc p iłkę  na  lini, pola 
karnego, a następnie  podając j ą  pod 
nogi napastn ika  Prem budu - M ichals­
kiego. N iew ykorzystanie  takiego p re­
zentu zem ściło  się na  d rużynie gości. 
U w alniające w ybicie piłk i przez Frąc- 
ka przechw ycił n a  środku bo iska G ro­

napraw dę okazji było jeszcze  co naj­
m niej pięć. P rzep iękna b y ła  zw łaśzcza 
b ram ka W alczaka, który  został d o sko­
nale obsłużony p rzez  B adow skiego. T a 
akcja p rzeprow adzona p rzez  dw óch 
napastn ików  ze Ś lesina  m ogłaby być 
okrasą  każdego I-ligow ego spotkania. 
W ynik  m eczu usta lił w  81 m inucie  
M ichalski rehabilitu jąc się  w  ten  spo ­
sób za  w cześnie jsze  zm arnow anie  
trzech sytuacji. Po m eczu k ierow nik  
drużyny gości T om asz M ajdziński 
ucieszył się  z  trzech punktów  zdoby­
tych w U niejw ie, tłum acząc, że ich

w kiepskim stylu
dzicki, przebiegł z p iłką  p rzez  całą 
połow ę drużyny ze Ślesina i z linii 
bram kow ej w yłoży ł p iłkę  na  nogę T o­
m asza W ypyszyńskiego, który p łaskim  
strzałem  przy słupku doprow adził do 
rem isu. Jeszcze w 45 m inucie zadrżały 
serca najw ierniejszych przem arzn ię­
tych k ib iców  z U niejow a, bo znów  
bram karz W oźniak  w ypuścił piłkę 
z rąk. P ierw sza połow a zakończyła  się 
rem isem  1 : 1  używ ając term inologii b o ­
kserskiej - ze w skazaniem  na gości.

W  przerw ie m eczu nad piłkarzam i 
i niew ielką grupą kibiców , zlitow ało 
się niebo - p rzestało  padać. M niej 
litościw i byli goście ze Ś lesina  - ob ­
nażyli w szystk ie bram ki m ocno zm ę­
czonych U niejow ian. P rem bud zdobył 
w II połow ie dw ie  bram ki choć tak

poprzednie porażki są  w ynikiem  trud­
nej sytuacji kadrow ej spow odow anej 
licznym i kontuzjam i. Podobnie  tłum a­
czyli sw e n iepow odzenia  gospodarze. 
W  m eczu z P rem budem  na  ław ce sie ­
dział tylko kontuzjow any Ireneusz M i- 
śkiew icz. D o zakończenia rundy je ­
siennej pozostało  jeszcze  5 kolejek , 
je s t  w ięc jeszcze  teoretyczna szansa  na 
podreperow anie dorobku punktow ego, 
ale  aby to uczynić trzeba przede w szys­
tkim  popraw ić grę. P rzeciw ko ślesinia- 
nom  na sw oim  przyzw oitym  solidnym  
poziom ie zagrał jedyn ie  K rzysztof 
W ypyszyński, który' m oim  zdaniem  m a 
pap iery  na  grę w lepszym  k lubie n iż 
B aszta U niejów .

Zbigniew Bartosik

Deszczowy ziemniak
turkowski TKKF. Jedną z tych 
ostatnich nagród otrzym ał naj­
m łodszy uczestnik im prezy ki­
lkuletni Kacperek.

tradycyjne ju ż Święto Ziem niaka  
^anizowąne przez „Echo T urku”  

.M ) K  w  Św inicach W arckich po raz 
M v szy  odbyło się w pom ieszczeniach  

a nie na stadionie.
,, etne św iętow anie okazało 

Niemożliwe pow odu desz- 
^ 1 zimna. N ie było w ięc gry 
|A°> zabaw  na św ieżym  po- 
k ^ U , a przede w szystk im  
ę U z a to rz y  m usieli zrezyg- 
je 4c z ogniska i p ieczen ia  
j d iak ó w . M im o to uczest- 
■<rf V im prezy z pew nością  
V4*1 J4 za  udaną. W  sali kon- 
^ J e j  G m innego O środka

&ni
lrV w Św inicach W arckich

izow ano w ystaw ę haf-

ciarek, sw oje prace pre­
zentow ały  panie K azi­
m iera  D obiecka i D anie­
la A ndrychow ska. H en­
ryk B ednarek  p rzedsta­
w iał sw oje rzeźby, 
a  G rzegorz D om ański 
prace m alarskie. W ysta­
w ę ro ln iczą  oraz sałatki 
p rzygotow ały  panie M a­
ria  K ubiak i Z ofia  O zię- 
błow ska. W  lo terii fantow ej wszystkie losy były w ygrane

:eni uczestnicy imprezy wraz z organizatorami

D la kilkudziesięciu 
uczestników przygotow a­
no zabawy rekreacyjne. 
Prow adzili je  Krystyna 
Baranow ska i Andrzej 
Sochacki. W  rzucaniu 
strzałkam i do celu (dwie 
tarcze) zwyciężył M aciek 
Kędzia (237 punktów), 
draga była Klaudia B ed­
narek (224), trzecia Jus­
tyna C ybulska (219) 
i czwarty Rafał Bednarek 
(212). W  konkurencji ze 
skakanką najlepsza była 
Agnieszka Sochacka, 
a tuż za nią Łukasz Kacz­
marek. W szyscy zw ycię­
zcy otrzym ali nagrody 
(piłki, m askotki i p iórni­
ki) od „Echa T urku” , by­
ły też nagrody pociesze­
nia ufundowane przez

P ub liczn o ść  (w śród  której 
by ł także  w ó jt g m iny  S tan isław  
M ilcarek ) o b e jrza ła  rów nież  
w y stęp  kapeli podw órkow ej 
z K leczew a. W  p rzerw ach  m ię­
dzy ko le jnym i punk tam i p ro ­
g ram u  dzieci z k ó łk a  p las ty cz ­
nego  d z ia ła jąceg o  przy  G O K  
w ręcza ły  do ro sły m  sw o je  p ra ­
ce  w  po stac i b ro szek  i w isio r­
ków . D y rek to r G O K  T ad eu sz  
B ed n arek  n ie  zapom niał o  do ­
pe łn ien iu  fo rm aln o śc i, czyli 
do k o n an iu  w yboru  n a jw ięk ­
szego  z iem niaka. D ostarczy ł 
go  (o d m ian a  „ Irg a ” ) G rzeg o rz  
O pas z P rask , k tó ry  o trzym ał 
w  nag ro d ę  p lu szo w eg o  m isia- 
ka. N a  ko n iec  w szy scy  u czest­
n icy  im p rezy  częstow ali się 
„ k ró w k am i”  po d aro w an y m i 
p rzez  tu rk o w sk ie  „K o n se r­
w y ” .

Ogromny sukces odnie­
śli nasi karatecy z Klubu 
Sportów i Sztuk Walk 
w Turku podczas I Otwar­
tych Mistrzostw Wojewó­
dztwa Sieradzkiego w ka­
rate kyokushin, które 28 
września odbyły się w Sie­
radzu. Do konkurencji 
przystąpiło 83 zawodni­
ków (dziewcząt i chłop­
ców) z siedmiu ośrodków 
w kraju. Turkowski Klub 
reprezentowało osiem na­
stu  zawodników, którzy 
w konkurencji drużyno­
wej zajęli pierwsze miejs­
ce.

Sukces 
w Sieradzu

A oto wyniki indywi­
dualne: kata dzieci (7-12 
lat) - 1. Damian Grabow­
ski. 3. Dariusz Cicho- 
mski; kata kadetów młod­
szych (13-15 lat) - 1. Seba­
stian Redlicki. 2. Ja ro ­
sław Czekalak. 3. Filip 
Kubiak; kata kadetek s ta ­
rszych (16—18 lat) - 1. 
Monika Ilkowska 2. Kata­
rzyna Piotrowska; kata  
kadetów starszych (16-18 
lat) - 1. Zbigniew Nycek. 2. 
Tomasz Gajewski. 3. And­
rzej Kolęda, (walki reżyse­
rowane) - 1. Maciej Kowal­
czyk i Remigiusz Tom­
czak; kumite do 80 kg - 1. 
Wojciech Lebiedziński. 2. 
Maciej Kowalczyk.

Zawodnikami opieko­
wał się sensei Dariusz Ja - 
siakiewicz oraz prezes 
klubu Irena Kubiak.
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fPPHU „DOMATOrJ
Turek, ul. Żeromskiego 3 (parter) tel. 78-43-75 
LISTA OSÓB NAGRODZONYCH W KONKURSIE 

„LETNI REMONT Z NAGRODAMI”
- DRABINA - Rożniata Tomasz, Kurczoba Anna, Świerk 

Władysław
- PONTON DZIECIĘCY - Bekalarek Kazimierz
- BON WARTOŚCI 100 ZŁ - Zieliński Robert, Ochocka Marian­

na, Jaworska Janina, Kaczmarek Zuzanna, Bekalarek Kazi­
mierz

- PONTON KAJAK - Radzimski Jan
- MATERAC - Wieczorek Bogdan, Jaworska Janina, Garkowski 
Justyn

- ROCZNY RABAT W WYS. 3% - Bekalarek Kazimierz, Rosiak 
Teresa, Miling Andrzej, Perliński Władysław, Garkowski 
Justyn, Jóźwiak Ryszard, Albert Stanisław

☆  ☆  ☆

TYNKI - FARBY - LAKIERY - TAPETY - KLEJE - GIPSY -
NARZĘDZIA MALARSKIE

m .............  .......... ... . . .V. .
(8530/ 97)

r -------------\ZIOŁOLECZNICTWO
S p e c j a l i s t a  i r i j d o ł o ą  

u f  c i ą c j u  I  O -  1 5  m i n u t  
n a  p o d s t a u f i e  u f t j ą t ą d u  t ę c z ó u f k i  o k a  

b a r d z o  d o k ł a d n i e  o c e n i  
s t a n  T u S o j e ę j o  z d r o u f i a .  

T e r a p e u t a  z a s t o s u j e  
s k u t e c z n ą  t e r a p i ę  z i o ł o u f ą .

Z A  r  K  A  S  Z  A  A i ¥  
do S zk o ły  P o d sta w o w ej nr 2  W Turku, ul. Parkow a  

W n iedzie lę  12 i  19  paźd ziern ik a  W yo d z. 1 3 .3 0  do 1 8 .3 0  
■------------------------------------------------------------------------------------------------------ j m s T w m

OFERTY PRACY
z 6 października

Murarz - 12 os. Tokarz - 3 os. Cieśla - 3 os. Kierowca- 
m echanik kat. BCE - 1 os. Pracownik fizyczny - 5 os. 
Operator obrabiarek sterowanych num erycznie - 2 os. Kie' 
rowca CE - 3 os. Sprzedawca (technik elektryk) - 1 oS- 
Blacharz budowlany - 1 os. Stolarz - 5 os. Cukiernik - 1 oSr 
Spawacz elektryczny - 6 os. Operator koparko-spycharki' 
1 os. Operator koparko - ładowarki - 1 os. Hydraulik - 1 os. 
Palacz z uprawnieniami na kotły wysokociśnieniowe - 1 °s' 
Betoniarz - 2 os. Pomocnik murarza - 1 os.
Informacje, ul. Komunalna 6, tel. 78-56-46 wew. 314.

Jednocześnie RUP w Turku oświadcza, że w / w oferty ze 
względu na term in druku i kolportażu prasy mogą ulec zmian*® 
lub deaktualizacji. Informujemy również P R A C O D A W C Ó W  
o obowiązku bieżącego zgłaszania wszystkich wolnych miejsC 
pracy zgodnie z art. 12 ust. 3 Ustawy o Zatrudnieniu i P rz e c iW ' 

działaniu Bezrobociu z dnia 14 grudnia 1994 r. (DZ.U. Nr 47. 
poz. 211 z późniejszymi zmianami) telefonicznie lub na  piśm*e 
do Rejonowego Urzędu Pracy w Turku, ul. Komunalna 6 pok- 6’ 
tel. 78-56-46 wew. 314. y

ENDOKRYNOLOG
Lek. med. Teresa Szymaniak

leczenie chorób tarczycy 
i innych zaburzeń hormonalnych

TureM .  6 W-leciA 12/2
pN.WT.CIW.pT. o d  16.00

OeptiBcja pod numerem (063) 782787

R E 0 A K C J *  
„ECHA TURKU"

PRZESZKOLI I ZATRUDNI 
OSOBĘ ZAINTERESOWANĄ 

PRACĄ W DZIENNIKARS T 0  

(,ZGŁOSZENIA W REDAKCJI' 

V  UL KALISKA

Ogłoszenia drobne iO głoszen ia  drobne Ogłoszenia drobne
LOKALE

Z A M IE N IĘ  M-3 na Dąbrowskiego na 
większe. Warunki do uzgodnienia. Tel. 
78-10-24 po 18-tej. ( 1 1 0 /9 7 )  
SPR Z ED A M  mieszkanie M-4 53,6 m2 
w Koninie, 78-58-35. < 9 3 7 9 c /9 7 )  
SPR Z ED A M  mieszkanie 38 m2 
w Turku, ul. Sportowa. Kubiak Krzysz­
tof, Malanów, ul. Spółdzielców 4. 
( 9 3 7 7 /  97)
DO wynajęcia kawalerka w Malanowie, 
ogrzewanie olejowe, 78-15-89.
(9 3 7 1 /9 7 )
SPR Z ED A M  mieszkanie w starym bu­
downictwie w centrum  Turku. Tel. 78-27- 
09. ( 3 1 0 b /  97)
P O SZ U K U JĘ  m ieszkania do wynajęcia 
(M-2 lub M-3) w Turku. Tel. (0-90) 
244-157. (6 1 0 c /9 7 )
W Y N A JM Ę  piętro w domu jednorodzin­
nym 50 m2, W C, CW, CO - gaz. Poważne 
oferty - 78-36-99, wyłącznie między go­
dziną 19.00-21.00. ( 9 3 8 4 a / E /  97)

W Y N A JM Ę  pomieszczenie na działal­
ność handlową, w centrum Dobrej. 
Teł.78-16-07. ( 3 3 4 3 / E / 97)__________

NIERUCHOMOŚCI
SPR Z ED A M  ziemię uprawną 3 ha 
w Strachocicach, tel. 78-48-59 po 16-tej. 
(poz. 4 7 / 9 7 )

B IU R O  OBROTU NIERUCHOM OŚ­
CIAM I „SIGN O” , ul. Browarna 2. 
(6 5 9 3 /  97)

SPR Z ED A M  działkę rekreacyjną na 
Grabieńcu, woda, elektryczność, księga 
wieczysta. Tel. 78-12-35 wieczorem. 
( 1 1 1 /9 7 )
SPR ZED A M  dom mieszkalny wraz 
z gospodarczym i działką przy lesie. 
Olejnik, Kozanki Podleśne gm. Świnice. 
1 1 2 /9 7 )
SPR Z ED A M  działkę budowlaną częś-

12

ciowo zabudowaną w Malanowie. Ku­
biak Krzysztof, Malanów, ul. Spółdziel­
ców 4. ( 9 3 7 7 /9 7 )
W Y N A JM Ę  pomieszczenie handlowe 
na działalność w Malanowie przy trasie, 
78-15-89. ( 9 3 7 1 /9 7 )
SPR Z ED A M  domek jednorodzinny 
w Malanowie woda c.o. Malanów ul. 
Parkowa 20. (9 3 8 3 c / 97)

RÓŻNE
DR med. Grzegorz Zabielski. USG - ser­
ca, brzucha, tarczycy, piersi. Kolska 19 
„Sintur” . Tel. 78-45-28. ( 6 6 5 0 /9 7 )  
SK U P złomu stalowego odbiór u klienta, 
78-81-86 rano lub wieczorem. ( 6 5 7 4 /  97) 
SO LA R IU M ! „M ajorka”  zaprasza na 
seanse opalające. Os. W yzwolenia 6 / B, 
78-01-00. ( 9 3 1 3 /  97)
PSY C H IA TR A ! BARBARA W IĘC­
ŁAW  „Tara”  M ilewskiego 8 , sobota 
11.00 - 13.00. ( 9 3 1 6 /  97)
V E R T I-T U R  żaluzje pionowe i pozio­
me, rolety antywłamaniowe, wyciszanie 
drzwi. Zamki „G erda” . Tel. 78-65-78, 
78-47-49. ( 9 3 6 7 / 97(
C Z Y SZ C Z E N IE  dywanów, wykładzin 
u klienta i w zakładach pracy, 78-12-44. 
(9 3 6 6 /  97)
„M IR A N D A ”  - kupię akcje. Tel. (0-602) 
238-862. (8 5 3 2 /9 7 )
O BSŁU GA pogrzebów autokarawanem 
MERCEDES. Kontakt: M. W alczak, 
Świnice tel. całodobowy 72-12-45 wew. 
6 8 . (1 9 0 9 a /9 7 )
UW AGA!!! KLEJ DO PŁYTEK GRA­
TIS!!! „SZABELSKI”  F.H.U.P. Hurtow­
nia Płytek Ceramicznych, Kolo, ul. To­
ruńska 105, tel. 72-58-22. Bezpośredni 
importer z W łoch i Hiszpanii oferuje 
płytki w cenie już od 16,65 m2 2 0 / 25 
hurt, 19,80 m2 brutto detal. (z/. 
3 0 3 /  9 7 /  cent)

N O W O  otwarty skup odzieży roboczej 
zaprasza codziennie od 14.30 - 17.30 
przy ul. 3 M aja 16a. ( 9 3 3 6 /  97)______

☆

N O W O C ZE SN E  ubezpieczenia na ży­
cie i emerytalne gwarantujące bezpie­
czeństwo finansowe Państwa Rodzin. 
Doradca ubezpieczeniowy PZU Życie, 
tel. 78-06-23. (9 6 3 8 /  97)

SPRZEDAM

K O R E P E T Y C JE  - polski, angielski, 78- 
51-91. (9 3 7 9 a /9 7 )

SPR Z ED A M  przyczepę samocn°° £  
lekką, Malanów, ul. Kaliska 
(9 3 7 9 /9 7 )  ^
SPR ZED A M  kombajn

' i

„C lass”  (0-63) 78-33-10. (937!
szczeniaki rasy 1 „. $■ 
4 / 5 8  tel. 78' 81

K O R E P E T Y C JE  - z jęz. francuskiego, 
78-17-96. (9 3 7 6 /  97)

o b <

K U PIĘ  elektryczny piec akumulacyjny, 
78-04-58. (3 1 0 a /9 7 )

SPR ZED A M
M ilewskiego 
( 9 3 8 3 /  97)
SPR Z ED A M  tarcicę iglastą ou‘"J pff 
i nieobrzynaną, deski szalunko'*' ’ , g)) 
tówkę na dachy. Dobra 431. (9™

SPRZEDAM SAMOCflÓp r

PRACA
&

PO SZ U K U JĘ  pań do szycia chałup­
niczego, ul. Uniejowska 19 / 41. Turek.

FIA TA  Uno 1301 D, rok 1985SPW  
dzony w całości, cena 8 .5 0 0 , 78- 4 

15-tej. ( 9 3 7 5 /9 7 )
FIA TA  126p el, grudzień -6’'

F IR M A  poszukuje przedstawicieli han­
dlowych do sprzedaży telefonów komó­
rkowych GSM. Tel. (0-602) 238-862. 

(8 5 2 3 /  97)
PO SZ U K U JĘ  opiekunki do dziecka. 
Tel. 78-05-30. ( 9 8 6 5 /  97) 
P O SZ U K U JĘ  pracy w zawodzie sprze­
dawca. Tel. 78-47-49. (9 3 8 3 b / 97)

zielony, stan bardzo dobry 
( 3 1 0 /9 7 )  ,096 >5
FIA TA  Uno five 1,0, rocznik 
gwarancji. Tel. Brudzew 179. (<*• q$ $ 
FIA TA  126p, rok grudzień l " 5'

,io

h \
flig

23. ( 6 1 0 /  97)
C IN Q E C E N T O  700, rocznik

,993- fel

78-28-31. (6 1 0 a /9 7 )  .
FIA TA  Uno 1000 cm3, rocznik 1
78-14-96 po 17-tej. (k24)

Załodze PKS Turek, proboszczowi ks. kanon1' 
kowi z parafii Psary, oraz wszystkim tyó1, 
którzy wzięli udział w ostatniej drodze mojeg0 
męża

A

S.P. Jana Szuszkiewicza
serdeczne podziękow ania składa:

Żona z rodz11̂

Hi
h

8%

*
o .

t a i

8 X 1 ^  ł jEcho Turku



K ii U R 3NU*
13 października godz. 17.00 „Polubić czy 

Ulubić” USA 15 1
Reż. AndyTennant. Wyk. Matthew Perry, Salma 

%ek, Tomas Milian i inni. Komedia romantycz- 
Historia miłości dwojga ludzi. On jest nowojor- 

7kiem, pracuje od rana do nocy; ona wywodzi 
^ z meksykańskich imigrantów, żyła w Las Ve- 
3S otoczona liczną i kochającą rodziną Ich mał- 
eiistwo polega głównie na odnajdywaniu wspól- 
'ych pasji i zainteresowań...

10 -1 3  października godz. 19.00 „Krzyk” USA 
15 1

Reż. West Craven. Wyk. David Arąuette, Neve 
Campbell, Courteney Cox i inni. Film grozy. Kil­
kunastoletnia dziewczyna przeżywa kryzys psy­
chiczny: jej m atka została zamordowana, ojciec 
odbywa dalekie podróże służbowe. Potem w słu ­
chawce telefonu odzywa się głos mordercy, który 
planuje swe akcje opierając się na fabułach zna­
nych filmów.

FIRMA ZATRUDNI:
<lEŚLf-$TOLARZA,
o g r o d n i k a
ORAZ SZWACZKI 
Z DOŚWIADCZENIEM 
WSZYCIU SKÓRY*

rEU 78-81-55 WEW* 20 
R̂EK# UL GÓRNICZA 8

MOTO - ROWER
NOWO OTWARTY SKLEP 

MOTORYZACYJNI) * ROWEROWY 
W MALANOWIE

z dniem 1.10.1997 oferuje:
- części samochodowe
- filtry, oleje, łożyska
- akumulatory (również ciągnikowe)
- rowery (serwis)
- części ogumienia ___________
RATY! RATY! RATY!

(8 5 2 4 / 97)

PROMOCJA

IV NADCHODZĄCYM SEZONIE JESIEŃ 97
P rujemy państwu pilarki stihl 023, 025, 026

ORAZ 029
z  DODATKOWYM, BEZPŁATNYM WYPOSAŻENIEM W POSTACI:

' ZAPASO W EGO  ŁAŃCUCHA TN ĄCEGO  
' PRO W A D N IKA  Z  P IL N IK IE M

E mocja trwa od.-
października do 31 grudnia 1997 r . sprzedaż za gotówkę 

na raty prowadzi autoryzowany dealer firmy stihl.

"SPRZEDAŻ - SERWIS" 
JÓZEF TROCHA 
MAŁOSZYNA 48  

Jfl. 78-82-88 WEW. 258

# j r

!Q\T>/ 07)

Wzięcia udziału w postępowaniu o udzielenie zamówienia
icznego, które prowadzone jest w trybie przetargu

Ograniczonego.
uzgodnię z ustawą o zamówieniach publicznych, Urząd 
oejski w Turku ogłasza przetarg nieograniczony na
Uh°Wadzenie płatnego obszaru parkowania pojazdów sa- 
t Chodowych na następujących ulicach: Plac Sienkiewi- 

Plac Wojska Polskiego i Kolska w Turku.
^Widywany termin rozpoczęcia usługi ustala się od dnia
Studnia 1997 r. Materiały przetargowe można odebrać

i V  - - -  - ■ •
 ̂ ' • l i l i i  /  Ł  •  i T l i t l V l  I W 1 J  1  * i V k * * » -  Q

k iśc ie  w Urzędzie Miejskim w Turku, ul. Kaliska 59 - 
1̂ - nr 50 w godz. od 8.00 do 15.00 do dnia 29 października 

5)7 r.
l abami uprawnionymi do kontaktów z oferentami są pan 
v s*ck Szymaniak i pani Wanda Słodka - pok. nr 50, tel. 
u ^1-40. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 listopada 1997 r.

z. 11.00 w gmachu Urzędu Miejskiego w Turku, ul. 
^ą,*ska 59, pokój nr 26 (gabinet Burmistrza Miasta). J

1. Kupię działkę budow­
laną ewentualnie dom do 
rozbiórki w centrum  
Turku.

2. Kupię działkę przemys­
łow ą uzbrojoną w Turku 
lub na obrzeżach miasta. 
Działka może być częścio­
wo zabudowana.

(3 9 0 0 / E /  97)

AUTO - NAPRAWA!
■® naprawy główne i bieżące 
■® geometria kół 
<® ustawianie świateł 
i® montaż instalacji gazowych 

do samochodów 
Turek, ul. K. Szymanowskie­
go 25 (vis a vis Nadleśnictwa) 
J a ł k i e w i c z  D a n i e l
teł. 78-00-48 czynne 9.00 -18.00

Kom ornik Sądu Rejonowe­
go rewir I w Turku m ający 
kancelarię w  Turku ul. Kolska 
Szosa 28 na podstawie art. 953 
par. 1 kpc podaje do publicznej 
wiadom ości, że w dniu 1 0  lis­
topada 1997 r. o godzinie 9.00

w  S ą d z ie  R e jo n o w y m  w  T u rk u  
sa la  n r  17 o d b ę d z ie  s ię  l ic y ta c ja  
n ie ru c h o m o śc i z a b u d o w a n e j b ę ­
d ą c e j w  u ż y tk o w a n iu  w ie c z y s ­
ty m  H e n ry k a  H a jn e , sk ła d a ją c e j 
s ię  z  d z ia łk i o  p o w ie rz c h n i 
0 ,0 6 2 5  h a  p o ło ż o n e j w  T u rk u  - 
Z d ro jk i u l. C h o p in a  43  o ra z  b u ­
d y n k u  b a ru  p iw n e g o , fu n d a m e n ­
tu  b e to n o w e g o  i o g ro d z e n ia  m a ­
ją c e j u rz ą d z o n ą  k s ię g ę  w ie c z y s tą  
n r  K W  2 1 5 6 2  w  S ą d z ie  R e jo n o ­
w y m  w  T u rk u .

N ie ru c h o m o ść  o s z a c o w a n a  z o ­
s ta ła  w  try b ie  a rt. 9 4 8  k p c  n a  
su m ę : 2 4 .9 4 0 ,0 0  zł.

C e n a  w y w o ła w c z a  w y n o s i 2 / 3  
su m y  o sz a c o w a n ia  tj. 1 6 .6 2 6 ,6 6  
z ł. P rz y s tę p u ją c y  d o  p rz e ta rg u  
o b o w ią z a n y  je s t  z ło ż y ć  w  m yśl 
art. 9 6 2  p a r. 1 k p c  rę k o jm ię  
w  w y so k o śc i 1 / 1 0  c z ę śc i su m y  
o sz a c o w a n ia  tj. 2 .4 9 4 ,0 0  zł.

R ę k o jm ię  n a le ż y  z ło ż y ć  w  g o tó ­
w c e  a lb o  w  p o s ta c i k s ią ż e c z k i 
o s z c z ę d n o ś c io w e j.
___________________________ (9373/ 97)
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P rzed sięb iorstw o
B u d ow n ictw a
K om u n aln ego
62-700 Turek 

ul. Komunalna 6 
tel. 78-43-20

ogłasza przetarg nieograni­
czony na sprzedaż garaży 
wraz z przeniesieniem pra^ 
wa wieczystego użytkowa­
nia gruntów:

G a r a ż
garaż nr 2 
garaż nr 11

P o w .  d z i a ł k i
0,0046 ha 
0,0036 ha

N r  d z i a ł k i
542/ 34 
542/ 43

Cena wywoł. bez VAT-u
4.500 zł 
3.800 zł

oraz służebności gruntowej 
działki nr 542/ 4 i 550/ 2 (dro­
ga) stanowiącej prawo prze- 
chodu i przejazdu do w /w  
garaży. Garaże położone są na 
terenie w / w przedsiębiorstwa. 
Przetarg odbędzie się 
23.X.1997 r. o godz. 10.00. 
Wadium w wysokości 10% ce­
ny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie PBK w dniu 
23.X.1997 r. do godz. 9.30. 
Wadium złożone przez uczest­
nika przetargu, którego oferta 
nie została przyjęta będzie 
zwrócone bezpośrednio po 
przetargu. Wadium uczestnika 
którego oferta zostanie przyjęta
- zostanie zaliczone na poczet 
ceny nabycia

A  A  A
Informujemy również o zamia­
rze budowy 28 szt. garaży 
o pow. 18 m2 każdy. Garaże te 
przeznaczone będą do sprzeda­
ży. Lokalizacja garaży znajdu­
je się na terenie w / w przedsię­
biorstwa. Zainteresowanych 
prosimy o kontakt pisemny lub 
telefoniczny tel. 78-43-20. 
Szczegółowych informacji 
udziela Dyrektor w dni robocze 
w godz. 7.00 - 15.00.

--- --------------------------->
M ołgo rzo to  Korć 

ul. Żerom skiego 46 
62-700 Turek 

tel. (Ck63) 78-43-10

s r c / o / o  i e f A Ł 4 A / K
-  SZYLDY, TABLICE REKLAMOWE,
-  GRAFIKA NA SAMOCHODACH,
-  W IZYTÓW KI, IDENTYFIKATORY,
-  FOLDERY, ULOTKI REKLAMOWE,
-  DYPLOMY, ZAPROSZENIA,
-  PODZIĘKOWANIA,
-  PAPIERY I KOPERTY FIRMOWE,
KOMPUTEROWE PRZEPISYWANIE TEKSTU

( /  M t A P  yoM W /ygcow y i )
WYSTAWIAMY FAKTURY VAT i



WYPOSAŻENIE ŁAZIENEK
ARMATURA 
NARZĘDZIA *

CEN TR UM  HANDLOW E
T E L . (063) 44-52-76 DO 79

62-500 KONIN (STARÓW KA) ul. S zarych  Szeregów  1 A

V A  r t  S OFT

AUTORYZOWANY ©EAI.EH OPTIMUS SA

62-700 TUREK, UL BROWARNA 22 
TEL/ FAX (0-63) 73-34-73

^  ,  . >62*600 KOIO, UL TORUŃSKA 50
O f e r u j e m y :  V  m  , 0 .> 3]

& kompleksową komputeryzację firm\p«MAIb ARTSOrTAONET.RL
kasy i drukarki fiskalne renomowanych firm 
nową linię komputerów OPTItech po bardzo atrakcyjnych cenach 

>®> kursy komputerowe
INSTALUJEMY INTERNET, SKRZYNKI POCZTY ELEKTRONICZNEJ E-MAIL

(8524/ 97)

Spółdzielnia
Mleczarska

ul. Milewskiego 11 
tel. 78-54-10, wew. 355

Hurtownia artykułów 
nabiałowych 

oferuje w cenach 
producentów 

szeroki wybór:

serów Hochland
topionych K R A F T

❖  serów twardych
❖  serków twarogowych 

smakowych
*> jogurtów

napojów mlecznych 
innych artykułów 
nabiałowych

1 1 1 .

Firma Wielobranżowa

M A W M IW A  STAL

62 - 815 Kokanin 46 k /  Kalisza 
t e l / fa x  {0 - 62) 7612 - 906

OFERUJEMY I

wyroby hutnicze 
w pełnym  

asortymencie
Przy zakupach hurtowych 

negocjacje cenowe, transport.

KONIN

'K A LISZ
(31/ V / 95)

L IN D A
Zakład Produkcyjni: 

j§ * ’ I r  t  Chrapczew 62-730 Dobra,
*  *; p tel,/fax 78 30 55,78 6611, (0-43) 29 48 55

OKNA I DRZWI, FASADY, ŻALUZJE, OGRODY ZIMOWEi| n w i w i ,  w iiiw k w b )

Z PCVI ALUMINIUM
DOWOLNYCH KSZTAŁTÓW I WYMIARÓW 

ŚWIATOWYCH FIRM
VEKA, WINKHAUS, PILKINGTON.KOMMERLlNG

REYNOLDS
NOWOCZESNE MATERIAŁY BUDOWLANE m. in.
KAM IEŃ ELEWACYJNY, DACHÓWKA BITUMICZNA, 
BLACHA TRAPEZOWA, S ID IN G  WINYLOWY,
PŁYTY ELEWACYJNE
WRAZ Z USŁUGAM I MONTAŻOWYMI I BUDOWLANYMI

P O S IA D A M Y  CERTY FIKA TY
TUREK Pawilon Handlowy ADAM, ul. Obwodnica PN, to l .  0 6 3 / 7 8 - 3 7 63 

s k le p  firmowy LINDY, to l.  0 - 6 3 /7 8 - 6 6 - 1 2PRZYKONA

OPONY ZIMOWE Multi - Transbjtf
P R O M O C J A

P R Z E W O Z Y  M I K R O B U J 0  

D O  N I E M I E C

wyjazdy do Niemiec: środa, sobo*8 
do Polski: czwartek, niedziela

D ykta Stanisław  
62-570 R ychw ał 

ul. O kólna 11 
Tel. (0-63) 481-261  

(0-601) 744-477

do końca października obniżka cen 
na opony zimowe produkcji 

TC Dębica i Stomil Olsztyn

15%-RATY
Przedsiębiorstwo Usługowo - Handlowe

r v x

iri 1 1 )
62-700 Turek, ul. Łąkowa 18 
v tel. 78-49-44 i 78-33-84

(6658 / 97)

y s i r osteoporoza
W dniu 27 października w Przych0^  
Międzyzakładowej przy PKS W Tuf 
ul. Dworcowa - Hotel PKS . ,  
prowadzone będą badania k°s 
oznaczenie gęstości kości apar® 
nowej generacji DTX-200 

Cena badania 45 zł. 
Zapisy codziennie osobiście i te* 
nicznie pod numerem: 78-4'' 
wew. 249
w godzinach od 7.00 do 14.00 .
Nie zwlekaj, zadzwoń już  dziś

f  TUREK, UL. KALISKA 27 '
I TEL. 78-51-61

POLECA KURCZAKI 2 ROŻNA NA 
MIEJSCU 1 NA ZAMÓWIENIE

ZAPRASZAMY OD PONIEDZIAŁKU 
DO NIEDZIELI

(9337/ 97)

a ó O l Drzewa
i krzewy

t o | 78-43-27 161 ■ (0-90) 519-723
projektowanie,
zakładanie
i pielęgnację  
terenów zieleni

■** owocowe
^  o z d o b n o  

p o l e c a  t) 

Szkółka „K o w als^ j
T u r e k ,  u l .  K r ó t k ah* -

tel. 78-43-27 lub 0-90 51
(8624 / 97)

U ką zm t s if o d 24 listopada 1991 roku na terenie miasta ‘Turku oraz gm in: ‘Brudzew , ‘Dobra, K aw ęczyn, Odolanów, 'Przykona, 
Św inice 'W arckie, T uliszków , Turek, U niejów , 'W ładysław ów . Pism o należy do S tow arzyszenia Prasy Lokalnej. Je st laureatem  
konkursów  dla prasy lokalnej: ogólnopolskiego, zorganizowanego W 1994 roku p rzez In s ty tu t na K zecz Dem okracji w  'Europie

.................................. - •  '  ■ ■ • '  "  a łł fe %  m^opolskiego").

REDAKCJA

62-700 TUREK  
ul. Kaliska 2 
te l . / fax  
(0-63) 78-53-41 

78-08-00

•W schodniej (nagroda II  stopnia) oraz regionalnego, zorganizow anegow  1996 roku W Poznaniu (nagroda „(jlosu  'I 
WYDAWCA: PPH Konimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3.
REDAGUJE ZESPÓŁ: Andrzej Piasecki (redaktor naczelny), Andrzej R. Tyczyno, Kularzyna Łuczak, Anna 
Zawadka oraz współpracownicy: Zbigniew Bartosik, Hanna Cboinka-Bartosz (grafiki), Marek Jabłoński, 
Syłwin Jafra (obróbka fot.), Wojciech Neneman (redaktor techniczny), Ewa Ogrodowczyk, Stanisław Stasiak, 
Andrzej Szewczyk, Mariusz Wachowicz. SEKRETARIAT: Agnieszka Stasiak. FOTOSKŁAD: Mirosław Buda. 
BIURO OGŁOSZEŃ: Turek ul. Uniejowska 6 , tel. 78-47-49.
Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek tr nadsyłanych tekstach.
Materiałów nie zamawianych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.
KONTO: BS o/ Turek 16101120-85550001 -71202-27001 - 1 . NIP 665-000-11-48. ISSN-1232-1052. !NDEX 357596. 
DRUK - Drukarnia Poznańska - spółka z o.o. - Poznań ul. Ziębicka 16.

Prywatny gabinet

badania USC j 
jamy brzusznej i P’er

rlP
c z y n n y  w  d n i rob oc 

o d  g o d z .7 .0 0

Przychodnia Rejo®0
u l.  Ł ą k o w a  
p o k ó j  2 0 5  J
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Krzyżówka dla dorosłych KUPON
140

A B C D E F G H I J K L M N O

Rozwiązanie u tw orzą kolejne litery  
Wl: (E 2 ,G 5, F i l ,  D15, D l i ,  C13)(B13,

N , K l3)(A 6, D7, A12, N i l ,  E12, G15,

Sto o
2Hl4, F3, M7, OlO, E 4 ,19, K I).

A11,11 ) ( 0 12, NS, G3)(L9, A 10,N5,' 
5, C9, M12, B I, L7, 0 6 ) (0 1 , K 6 ,

„R O Z  IO  M O : 1A) W ład y sław  (ur. 
> 2°), rzeźbiarz, ma stałą galerię prac w 
(; *°Pancm. 1H) Marka aparatów fotogra- 
> y c h .  3A) Tybetańska forma buddyz- 

31) Strona napadająca, napastnik. 5A) 
J f ta łe  stadium zapłodnionego zalążka 
a 'lr> kwiatowych. 5J) Rośnie w miarę je- 
v n'a- 7A) Rzeka w pn.-wsch. Hiszpanii, 
jW a do M. Śródziemnego. 7F) Łamanie 
j^ a .  9B) Skupisko gwiazd i materii mię- 
v'gwiazdowej. 9L) Jeden z trzech synów 
I] S>o, brat Sema i Jafeta. 11 A) Muzykant. 

I i. i Cząstka elementarna o ładunku elek- 
I j^ n y n i ujemnym. 13A) Odtwarzacz płyt 
. ^ofonowych. 131) Słynny wodospad na 
Jfrąniczu USA i Kanady. 15A) Z pieca 

15J) Obsługuje kotłownię, 
lii *ONT)WO: A l)  Mieszkaniec Holan­
dii ^  Gromada, tłum. C 1) Połowa ro- 
ija akademickiego. C9) Zasiłki, pieniądze 
wstrzymanie. E l)  Stopień wojskowy od 
jjJScznika wzwyż. E8 ) Ogół adwokatów, 

°katura. G2) Otwarte pomieszczenie

widowiskowe ze wznoszącymi się miejsca­
mi. G I2) Rodzaj sieci rybackiej ciągnio­
nej za statkiem po dnie morza, włok. II) 
Mucha lub osa. 16) Przeprowadza kombi­
nacje finansowe obliczone na duże zyski. 
K I) Przestarzałe o samolocie. KIO) Oma­
sta. M l) Procenty od kapitału. M9) Popu­
larny napar. O l)  Imię żeńskie. 0 8 )  Miej­
sce do grzebania zmarłych.

R O ZW IĄ ZA N IA  Z  38 „E T ” :
K rzyżów ka dla dorosłych: ,.R ybom  

woda, ludziom  zgoda".
K rz y żó w k a  d la  d z iec i: , ,P r zy s z ła  

je s ie ń ”.
NAGRODY:

N agrodę za popraw ne rozw iązan ie  
krzyżówki dla dorosłych wylosowała pani 
G rażyna Fernów ka z Turku.

Za poprawne rozwiązanie krzyżówki 
dla dzieci nagrodę w ylosow ała 5-letnia 
Nikola M ajcherek  z Turku.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do 
redakcji „Echa Turku”, ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zapraszamy 
do dalszej zabawy. Rozwiązania prosimy 
nadsyłać na kartkach pocztowych z nakle­
jonym  kuponem do 16 października br.

Krzyżówka dla dzieci | | J
A B C D E F G H I  J K

Rozw iązanie u tw orzą kolejne litery 
z pól: (F 8 , H3, A 8 , D4, B9)(A5)(K5, K4, 
C5, H6)(I4, 13, D1)(I2, C 6 , D9, B3, D7, 
K I, 13, D3).

PO Z IO M O : 1F) Z kraterem. 2A) W y­
stępuje w "Ciuchci". 3F) Uczestniczenie 
w czymś. 5A) Największa rzeka w naszym 
województwie. 5G) Pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży w ciągu określonego czasu. 7A) 
Nauka przyrodnicza (przedmiot szkolny). 
8F) Garnek z rączką lub dwoma uchwyta­

mi. 9A) Obszycie, lamówka, wypustka.
PIO N O W O : A5) Rodzaj ciasta w po­

staci cienkich plastrów. B 1) Pieczywo na 
drugie śniadanie. C5) Umysł. D l)  W raże­
nie, reakcja, wynik. F I)  Syn syna lub cór­
ki. F6 ) Czwarta planeta Układu Słoneczne­
go lub baton. H5) Bicie serca, pulsowanie 
krwi w tętnicach. 1 1 ) Żart, drwina, szyder­
stwo. J5) Pojazd poruszany siłą  m ięśni 
nóg. K I) Zły nawyk, szkodliwy dla zdro­
wia.

j.. BARAN
tę N6 forsuj swoich poglądów za wszelką ce- 
V  Ci ię to nie będzie na dłuższą metę 
H p * 0' Oczywiście przyjaciele i znajomi 
Ha' '.Parę błędów, ale będzie mądrzej niewy- 
'ią.c.lrn tego. Bardzo dobrze życzy; Ci Bliź- 
^ ' Waga, korzystaj śmiało z ich rad. We 

idź na imprezę biurowo-towarzyską. 
tak nudno, jak się tego obawiasz, ale 

asz kogoś ważnego - prawdziwego Lwa.
W BYK\f,’vy<łaje Ci się, że nieporozumienia z par- 

tyrr, J" zawsze można załagodzić w łóżku. Cóż, 
%, m się nie mylisz - nic, poza uczciwą 
V * ą i wyjaśnieniem wątpliwości, które na- 
W*hły się w ciągu ostatnich dni, nie przy- 
Kcni'aannonii. Nie licz na niespodziewane 

• rozsittin>e p!anuj wydatki. Ktoś z ro- 
’ 0 lobie, chce pomóc. Więcej sta-

•°ści w kontaktach z Wodnikiem.
BLIŹNIĘTA

W  ̂  bterz się z ukochaną osobą do kina lub 
% j’ *apr°ponuj długi spacer. Nic wahaj się, 

®ba będzie podjąć sercowe decyzje - 
fie chcesz wciąż tkwić w sytuacji, 

Padzi niechęć i dyskomfort. W pracy 
Sl9 postawić na swoim, ale niech triumf 
stonowany. Dzięki znajomej otrzy- 

'-O .aan ią  propozycję pracy. Najlepsze pó­
źnią podejmiesz w środę i czwartek.

RAK
Drobne sprawy, które często Cię martwi­

ły, zostaną z powodzeniem załatwione w tym 
tygodniu. W pracy uda Ci się niejedno, zdo­
będziesz uznanie szefa. W domu partner do­
ceni Twoje oddanie i umiejętności organiza­
cyjne. W połowie tygodnia ktoś Cię oczaruje 
bez reszty. Jeśli pozwolisz sobie na romans, 
zadbaj by nie palie za sobą mostów i nie afi­
szować się z  uczuciem, które szybko minie.

LEW
Szczerość będzie popłacała w tym tygo­

dniu w sposób wręcz niezwykły. Warto zde­
cydować się na rozmowę ze swoją miłością i 
ze współpracownikami. Nie ukrywaj swoich 
pretensji, ale zachowuj się taktownie i zacznij 
od samokrytyki. Dobre skutki Cię zadziwią, 
a kariera ruszy do przodu. Posłuchaj rad star­
szego krewnego, ma nosa do inwestycji. 
Weekend spędź raczej w zaciszu domowym.

PANNA
Ktoś liczy na Twoje pieniądze, ale może 

jeszcze bardziej - na Twoje uczucia i zainte­
resowanie. Dlaczego odmawiasz tego osobie 
tak bliskiej? Na brak czasu nie będziesz w 
tym tygodniu narzekać, zatem spróbuj ofia­
rować coś z siebie. Jeśli zechcesz, przełama­
nie lodów zajmie zaledwie parę chwil. Do po­
łowy tygodnia załatw zaległe .sprawy urzę­
dowe. Dobra passa uczuciowa i finansowa.

WAGA
Tylko uwierz w siebie, a zobaczysz świat 

w innych kolorach. Nic zajmuj się tym, co 
już minęło, nie wracaj do spraw przebrzmia­
łych. Śmiało dąż do celu - jeśli jest jasno wy­
tyczony, a Ty nie chcesz nikogo skrzywdzić, 
uda Ci się. We wtorek znajdziesz się w dzi­
wnej i niezręcznej sytuacji. Przytomność 
umysłu pozwoli Ci wyciągnąć z niej znaczne 
korzyści. Dbaj o zdrowie swoje i bliskich.

SKORPION
Bądź wdzięczny za okazaną Ci pomoc i 

nie sądź, że to Ci się zwyczajnie należało. W 
środę możesz oczekiwać pieniędzy, a w 
czwartek - pomyślnego zakończenia transak­
cji. W pracy niesnaski, nie zajmuj niczyjej 
strony, raczej szukaj kompromisu, zamiast po­
większać zamieszanie. Z kimś kochanym nie 
da się wygrać, a więc przystali na zawiesze­
nie broni. Doceń starania Koziorożca.

STRZELEC
Właściwie bez powodu poczujesz się zna­

cznie lepiej. Kłótnie z partnerem i wspólni­
kiem osłabnij, a Ty znajdziesz w sobie więcej 
wyrozumiałości dla ludzi. Koniecznie uwierz 
w swoje możliwości, a załatwisz w piątek wy­
jątkowo dobry kontrakt. Będą z tego pienią­
dze oraz niespotykane dotąd możliwości roz­
woju. W sobotę nie ruszaj się z domu. Waż­
ny telefon zmieni wiele w Twoim życiu.

KOZIO ROŻEC
Trochę szwankuje zdrowie, trochę "nie ta­

cy" są koledzy, ale okaże się też, że na kogoś 
niedawno poznanego możesz liczyć również 
w biedzie. W środę musisz się skoncentro­
wać i załatwić ważną sprawę służbową. Od­
kładanie nic nie da, trzeba to zrobić szybko i 
dobrze. Przygotowania wymagają wysiłku, 
ale późniejsza radość wynagrodzi wszystkie 
poświęcenia. Na randkę idź w sobotę.

WODNIK
Nic lubisz, kiedy coś się kończy, a Tobie 

nic, w Twoim mniemaniu, nie zostaje w rę­
ku. Nie lubisz także walczyć o swoje i łudzisz 
się, że wszystko pójdzie samo po Twojej myś­
li. Nic z tego - o pieniądze i znaczenie w pra­
cy trzeba będzie zawalczyć, a sprawy serco­
we rozwiązać uczciwie. Przemyśl to sobie i 
podejmij stosowne kroki. Ktoś kiedyś kocha­
ny zasługuje na to. Pomoże Ci Rak.

RYBY
Już w początkach tygodnia otrzymasz 

wieści, które zmienią Twoje zdanie o paru 
spraw ach i... osobach. Plotki sprawdź, ale nie 
zaprzeczaj faktom. Gdy nadejdą kłopoty, op­
rzyj się na starych przyjaciołach. Ktoś wy­
tknie Ci błąd, ale bez trudu go naprawisz. Gor­
sza będzie pomyłka, o którą oskarżysz się 
sam. Zanim zaczniesz cofać czas, pomyśl, czy 
warto. W piątek dzięki Lwu wiele zarobisz.
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ROCZNICE

K ochanym  R odzicom  
E li i Z iu tk o w i W ie rzb ic k im

w 4 0-tą  rocznicę  ślubu w ielu  
dalszych lat w  zdrow iu i szczęś­
ciu życzą:
Synow ie  M a re k  i G rz e g o rz  
z  ż o n am i i w n u czk i A g a ta  
i A n ia

H elen ie  i G ien k o w i 
W o jc iech o w sk im

z okazji 30-lecia ślubu najser-. 
decznie jsze  życzen ia  w ielu j e ­
szcze w spólnych lat w zdrow iu 
i m iłości w zajem nej składają: 
B a r b a r a  i W ite k  L eszczyńscy  

ę  ^  W
Z okazji II rocznicy  ślubu K o­
chanym  D zieciom

E w ie  i R o b e rto w i 
S zczęsnow sk im

sam ych radosnych chw il w ży­
ciu  i pociechy  z m ałej Justynki 
życzą: B udow ie

IMIENINY

T ere s ie  G a d o m sk ie j
z okazji im ienin  bukiet najp ięk­
niejszych i najgorętszych ży­
czeń, sam ych radosnych  chw il 
w życiu, spełn ien ia  m arzeń oraz 
pociechy  z w nuków  życzy: 

S io s tra  z  ro d z in ą  i m a m ą

W szystk im , k tó r zy  c h c ie lib y  z ło ż y ć  sw o im  n a u c zy c ie lo m  
(a k tu a ln ym , b y ły m ) ży c ze n ia  lu b  p o d z ię k o w a n ia  z  o k a z ji  
zb liża ją c e g o  się  D n ia  E d u k a c ji N a r o d o w e j (1 4  p a źd z ie rn ik a )  
p ro p o n u je m y  g ra tiso w ą  o fer tę . W y s ta rc zy  w y c ią ć  k u p o n  z a ­
m ie s zc zo n y  obo k , d o łą c z y ć  g o  d o  ży c ze ń  i w r zu c ić  d o  r e d a k c y j­
n e j s k r zy n k i p r z y  ul. K a lis k ie j 2. O s ta tn ie  ży c ze n ia  p r z y jm u je m y  
w  so b o tę , 11  p a źd z ie rn ik a  w  p o łu d n ie .

T dc-i&ciAHy R o k  te m u  w ś ró d  m ie s zk a ń ­
có w  c e n tru m  m ia s ta  to c zy ły  s ię  
d y sk u s je  n a  te m a t m e lo d ii d o b y ­
w a ją cy ch  s ię  z  k o ś c ie ln e j w ieży .

Telekomunikacja rozpoczęła najpoważniejszą to swojej powo­
jennej historii inwestycję w rejonie turkowskim. Jest nią za­
kładanie bocianich gniazd na slupach telefonicznych. Prowadzo­
ne przez kilka lat badania wykazały, że obecnos'ć bocianów na 
slupach, zapobiega rozpraszaniu się fal, co znacznie podnosi 
jakość rozmów telefonicznych. Pierwsze kilkadziesiąt gniazd 
zamontowanych zostanie to gminie Przykona, gdzie inwestycję 
współfinansuje samorząd. Jak się nieoficjalnie dowiedzieliśmy, 
tamtejsze władze liczą, że dzięki bocianom nie tylko będzie lepsza 
słyszalność rozmów, ale na dodatek wzrośnie liczba urodzeń, 
w ich coraz bardziej wyludniającej się gminie.

K—cer

Z a s ta n a w ia n o  się , c zy  a b y  n ie  
za  g ło śn o , c z y  to  te  m e lo d ie  
p o w in n y  b y ć  g ra n e , a  w  o g ó le  to  
d la  k o g o  i p o  co  ? T y m c za se m  o d  
k ilk u  m ie s ię c y  sy g n a łu  n ie  s ły ­
cha ć . N ik t  s ię  n ie  p y ta  d la czeg o , 
w ię c  m y  te ż  teg o  n ie  rob im y . 
T y lko  z  k r o n ik a rsk ie g o  o b o w ią ­
zk u  o d n o to w u je m y  ciszę .

USC inform ują
T u r e k :  M o nika  B oczek , Ju s ty n a  Pau lina  

M uszyńska, K aro lin a  R aszew ska, R am ona 
K orczyńska, A drian  N ap iera j, T o m asz  Ka- 
czew iak , M ichał Sobczyk , B artosz  Jacek  
Szczepan iak , G rac jan  S zym on  Szczepańsk i, 
Z u zan n a  A n n a  D u rk iew icz , D o m in ik  W ie ­
czorek .

K a w ę cz y n : W io le tta  F ro n tczak  i M aciej 
W ojtczak .

M a la n ó w : K a tarzyna  R ygas i R om an  B ud­
ka. *

Ś w in ice  W a r c k ie : ’ A g n ieszk a  B ielaw ska  
i R ad o sław  G raczyk , A g n ieszk a  N o w ak  
i K rzy sz to f G apsa.

T u r e k :  Iw o n a  R aźn iew sk a  i M arc in  P ie t­
rzak , Ju lita  T anaś i G rzeg o rz  S iem ak , Iw o n a  Starczyńsk2 

i M iro sław  K n opk iew icz , E w a  Jó źw iak  i W o jc iech  Fryga, 
M a jew sk a  i P aw eł M o szczyńsk i, B o g u sław a  M ajk a  i Kat°
Z ag o zd a, M ag d a len a  Jesio ło w sk a  i Ja ro sław  M ichałow sk i, I* 0' 
na  L ew an d o w sk a  i S tan is ław  W ie lgock i, A g n ieszk a  Wieczór® 
i M arc in  K w aśn iew sk i, B o g u sław a  F rą tczak  i L eszek  Bartosik- 
Izab e la  Z aw ad k a  i D ariu sz  S tasiak .

T u lisz k ó w : Ju s ty n a  S o b czak  i K rzy sz to f S y lw estrzak , Mar2ej 
na M a lesza  i P io tr  Jasińsk i, W io le tta  K ry tk o w sk a  i Mic*131 

B łażejew ski.
W ła d y s ła w ó w : Jo an n a  K ie lle r i K rzy sz to f KaźmierczaK- 

K ry sty n a  M acu d a  i W ac ław  M ilew sk i, A ld o n a  N aw rocka  i Wl°' 
dz im ierz  Ś w ia tow sk i, T ere sa  L eśn iew sk a  i Jó z e f  Ł ag ie^k2’ 
M ag d a len a  K acp rzak  i A rtu r S tasiak , E w elin a  Sm olińska  i Da 
riu sz  W róbel, Jo lan ta  M ajd a  i L eszek  P roce, M arce la  Holanov 
i P aw eł M aciaszek .

D o b ra :  S tan is ław a  S konieczka.
Ś w in ice  W a rc k ie :  L ila  W łodarczyk . 
T u r e k :  M arta  M arcin iak , Jan  M isiak , S te­

fan ia  B o n ikow ska , Z o fia  O kupna , Jó ze f 
D rożdż.

U n ie jó w : M arian n a  W ojakow ska. 
W ła d y s ła w ó w : Jan  S iko rsk i. Jó z e fa  O b- 

rzut.

USŁUGI POGRZEBOWE
TPiąte/ę^ CW. JPapiersfęa

62-700 Turek  
‘D yżur ca(odc6o u y  
te ł  (0-63) 78-41-25

Dom: u(. Legionów 'Polskich 1 /4 $  
oraz w  godz. 8.00-15.00  
ul. ‘Poduchowne 16

Montaż imiazd w Przvkonie

Pani K ow alska og ląda 
w  księgam i encyklopedię  gos­
podarstw a dom ow ego.

— T a k s ią żk a  o szc zę d z i p a n i  
p o ło w ę  d o m o w e j ro b o ty !  - za­
chw ala  księgarz.

— T a k ?  T o  p o p ro s zę  - d w ie !  
***

— Z a p o m n ia ł  p a n  p o s ta w ić  
kro p kę .

—R ze c zy w iśc ie , n ie c h  j ą  p a ­
n i  p o s ta w i.

— N ie  m o g ę , w s zy s tk o  m u s i  
b y ć  w y p e łn io n e  je d n y m  c h a r a k ­
te re m  p ism a .

***
— T ak  się  cieszę, panie dy re­

ktorze, że m am  okazję poznać 
pana osobiście! T y le  o  panu 
słyszałam !

— Proszę p a n i! L udzie  gadają 
różne rzeczy, a le  n iech  m i spró­
b u ją  coś udow odnić!

***

— C o  zn a c zą  te  d z ik ie  w r za ­
sk i?

— N a s z  za o p a tr ze n io w ie c
ro zm a w ia  z  R ze szo w e m .

— H m . A  n ie  m ó g łb y  teg o  
ro b ić  p r z e z  te le fo n .

***

Pew ien w ieśniak-chytrus
ubezpieczył chałupę od ognia. 
Przy podpisyw aniu  polisy  pyta 
agenta:

— N ie c h  m i  p a n  p o w ie , ile  
b ym  d o sta ł, g d y b y  ju tr o  c h a łu p a  
sp ło n ę ła ?

— C h y b a  z e  s z e ś ć  la t!

T rzy  ko leżanki z biura poszły  
odw iedzić czw artą  w  szpitalu.

— J a k  so b ie  ra d z ic ie  b e ze  
m n ie ?  - py ta  chora.

— P o d z ie liły śm y  s ię  tw o ją  
p ra c ą :  S te fa  ro b i n a  d ru ta c h , 
H o n o ra ta  p o d a je  ka w ę , a  D a n u ­
s ia  za b a w ia  sze fa .

***

W  szpitalu  leży  pacjent z g ło ­
w ą w  bandażach.

— C o  s ię  p a n u  s ta ło ?  - py ta  
znajom y, który  przyszedł w od ­
w iedziny.

— W ita liśm y  n o w e g o  d y r e k ­
to ra  z  ko n ku rsu . G d y  m u  s ię  
k ła n ia łe m , j e d e n  z  k o le g ó w  n a -  
stą jr il m i n a  g łow ę.

***

W  oddziale  PKO: — G d v  z a c z w a ła m  tu  p ra ­

c o w a ć  - m ów i sekretarka 
szefa - w sp o m in a ł p a n  o  w  ~ 1

l iw o śc i p o d w y żk i...
— O w sze m , a le  p o d  yvar, rle 

k iem , że  b ę d z ie  p a n i  da  i  (
p ra c o w a ła . ^

— O d  ra zu  w ied zia ła m , z |
j a k a ś  lipa !

* * *  ai 1
— W y o b ra ź  so b ie , że  wcZ°JjO 

w  sk le p ie  w y d a li m i fałsZTf^  
zło tych .

— I  c o  zro b iłe ś?  m  '
-— D a łe m  żo n ie , o n a  rn°  J

ta k ą  n a tu rę , ż e  k a żd y  g t ° s" j
da . t

*** . . ,  #> i
—A d a s iu !  J a k  j e d l ieS ^ 4  (

W a rsza w y , to  ku p  m i <anI c
sw e te rk i  - prosi żona. ,,y ,

— D la c ze g o  w W a is l . ^  
m a m  c i k u p o w a ć ?  P rze c,e  
że s z  so b ie  k u p ić  tu ta j! ,.\c |

- Ś w i e t n i e !  T o  ^  ‘
c h c ia ła m  u sły sze ć !

* * *  , chce ’
— D la c ze g o  p o w ó d k a

s ię  ro zw ie ść ?  . , C-Jf l
— W y so k i są d z ie , mOJ \

s ie  c a łe g o  n a sze g o  p o ży cl j
zw a ł s ię  d o  m n ie  ty lk o  (

— C zy m a c ie  p a ń s tw 0  
— Tak. tro ie ...


